
Nr. 318. Kraków, Sobota 26 Czerwca 1915, Rok XXXIX.
„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.

Nnnif.r p o r a n n y  wychodzi codziennie z w yjątkiem  poniedziałków i dni poświąteoanjrch, 
iranier p o p o ł u d n i o w y  codziennie z w yjątkiem  niedziel i dni św iątecznych.
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W m iejscu . . . . .  i . ,
W Austro-W ętrrzech: 

z jednorazow ą przesyłką poczt, 
z dwnrazową ,  „

W Państwie Nicmiockiem . . .
W innych państw ach . . . .
P re n u m e ra tę  i  oy lo szen ia  (inseraty)

„ N . R e t o r m y “ w Krakowie.
Redakcya: ul. Jagiellońska 10. Adiuinistracya: ul. św. Anny 3. 

Telefon Redakcyi 41. Admmistracyi Nr 241. Dla rozmów -zamiejscowych 1572. 
Kr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484. 

ł ię h o p isó w  n a d sy ła n y c h  l ie d a k c y a  n ie  sttt~raca.
W e  Lw ow ie sprzedaż numerów po 12 h l.: w Biurze dzienników S . S o k o ło w s k ie g o , 

nlica Jagiellońska 3 i w B iu rze  P loh n a, n lica K arola Lndw ika 9.

Cena m im e m  10  hal., z  p r z e s y łk ą  pocztow ą  12  hal.

NOWA

W Y  i *  A N I E  P O B . £ N N E

P F @ n u m e i * a t ę  p p z y j m u j ^ , ;
tam iejsccwąi A dm inistracya „Nowej Reform y11, !  wszystkie nrzędy pocztowo; miejsco
wą s A dm inistracya „Nowej Reformy11. — *Główna trafika  w Rynku. — Agencya J . Hopcasa 
i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jag iellońska  7;

T rafika  w Sukiennicach.
Zamiejscową prenumeratą i ogłoszenia (inseraty) p rzy jm ują: W e Lwowie Biura 
dzienników: A. B nchstab , ul. K arola I.u d w ik i 21. S. Sokołowski, ul. Jag iellońska 3. — 
W  Jarosławiu A. Am ster. — W  Tarnowie M. Rockach. — W  Wiedniu Herman 
Goldscnmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. W olizeile G. — M D ukes Nachfolgcr, 
H aasenstein  & V'ogler (także w H am burgn, F rankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wwocławiu). — R. łlo sse  (także w Berlinie, H am burgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (W olizeile). — W  Paryżu Societć M utuelle de Publicitó  A. L o r e t t e ,  d irec te jr ,

61 Rue Rougemont.
Ogłoszenia (inseraty) przyjm uje A dm inistracya „Nowej Reformy11 za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pism em  (petit) za pierwszy raz 24 h .,  za każdy następny raz 18 h. — 
Nadesłane po 80 h. od w iersza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skom plikow any, pierw szy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re
formy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjm uje się za cenę 2 kor. od 190 eg z 

dla zamiejscowych, a  1 kor. od 100 egz. d la  m iejscowych prenumeratorów.

Zajęcie Ghodorowa.
Wyparcie Rosyan z kąta między Sanem a Wisłą.

(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 26 czerwca.

Urzę.downie 'donoszą 25 czerwca 1915:
Między Haliczem a Żurawnem na północnym brzegu Dniestru trwają walki dalej. Kontr

ataki Rcsyan zostały odparte. Nasz atak postępuje dalej naprzód.
Woj&ka, posunąwszy się przez Żydaczów, zajęły Chodorów. Zresztą położenie nad Dnie

strem w dół rzeki od Halicza oraz na wschód od Lwowa koło Rawy Ruskiej i nad Tanwią 
niezmienione.

Południowy brzeg Sanu uwolniony od nieprzyjaciela.
W Polsce ścigają wojska sprzymierzone rosyjskie siły, które się cofają na Zawichost, 

Ożarów i Sienno. Zastępca szefa sztabu generała., v . H o f e r ,
marszałek polny porucznik.

— —  ------------------------------------------------------------o --------------------------------------------------------------   ,

Walki z Włochami.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

. Wiedeń, 2G czerwca. 
HirzętJownie ćkxtszą 25 czerwca 1915: - *•
Na granicy Tyrolu odbywają się liczne walki działowe.
Na terenie granicznym Pobrzeża zostały w godzinach porannych na wschód od Ronchi 

Cwa ataki nieprzyjacielskie odparte. Nieprzyjaciel skierował gwałtowny ogień działowy na 
Przyczółek mostowy Gcrycyi i pfaskowzgórze Comen.

Zastępca szefa sztaba generała., v. H o f e r, 
marszałek polny porucznik. 

----------------------------- o------------------------------------------------- j

Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

;'i‘iii?- ’ Berlin, 2G czerwca.
Biuro Wolffa. Wielka kwatera główna, 25 czerwca.'

rosyjskich, byłoby aiiemożliwem znaleźć wła
ściwą przyczynę tego ‘Osłabienia, które niby to 
rozpoczęło się kolosalnym stekiem  na Tarnów 
i -po sześciu tygodniach doprowadziło do zni
szczenia rosyjskiego oporu w Galicy!. Niema 
przecież żadnego przykładu, żeby kiikiomiiio- 
nowa amnia mogła osłabnąć tak nagle, jak  sprę
żyna, k tó ra  się iu.ż zepsuta.

Hozruchy w fil iskwie.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 2G czerwca. 
(Depesza nadeszła przez Kopenhagę).
»Riecz« zamieszcza, artykuł, k tó ry  prawic w 

całości -został przez cenzurę skonfiskowany. 
A rtykuł ten wyraża najgłębsze niezadowolenie 
i obawy 2 powodu rozruchów moskiewskich, a 

szczególnie niepokojący uważa fakt, że roz-

Południowo-wschodni Teren wojny.
Wcjska generała Woyr&cha przekroczyły w pościgu ter.ytoryum na południe od Iłży.
Położenie w armii generała Mackensena jest naogół niezmienione.
Na północny zachód Halicza części armii generała Linsingena musiały się wycofać koło 

Martynowa na południowy brzeg Dniestru wobec kontrofensywy nieprzyjaciela z przeważa- 
jacemi siłami. Dalej pod górę rzeki znajdujemy się w postępującym ataku. Lewe skrzydło 
armii s(0i goło Chodorowa.

Wschodni teren wojenny.
Zdobytą przedwczoraj wieś Kopaczyska znowu opróżniono.
Na” południowy wschód od Chorzeli w pobliżu Segny wojska nasze wtargnęły po upor

czywej v ?.lce na bagnety do części linij nieprzyjacielskich i tam się usadowiły.

Zachodni teren wojny.
W ataku na bagnety na południe cd Scuchez zdobyliśmy wiele karabinów maszynowych. 

Kilkakrotne ataki nieprzyjaciela na po-zycyę labiryntu odparto.
Na zachoilnun brzegu Argonów atak francuskiego batalionu przeciwko naszym wysu- 

JMęlym nowym pozycjom załamał się wśród ciężkich strat dla nieprzyjaciela. Zabrano jeszcze 
jecłej} rów i dwa domy blokowe, trzy karabiny maszynowe i trzy aparaty do rzucania min.

Na wzgórzach Mozy na zachód od Franclee ataki francuskie rozbiły się w zupełności. 
Na wschód od Franclee odzyskaliśmy znowu jeden rów, uporczywie broniony przez nieprzy
jaciel^ -

Koło Leintrey na wschód cd Luneville małe nieprzyjacielskie ataki odparto.
Naczelne kierownictwo armii.

Rieezy« siedm długich 

rozruchy

za
ruchy wybuchły właśnie iw Moskwie. P-o tem 
zdaniu zawiera artykuł 
hiały-ch szpalt.

Petersburski »Gouiriea:« są-d-zi, żo 
przypisać n-ałeży ty lko logromnyun 
przeciw Niemcom, i piekącym ranom, zadanym 
przez wojnę. »Riecz« isąidzi, że rozruchy m ają 
charakter symptomatyczny.

Ustąpienie Makłakowa.
Pismo omawia -dalej -ustąpieme Maikliakowa, 

którego pożegnaino bardrao chioanem  pismem 
odidalającem. Nowy m inister jest w  najszer
szych kołach nieznany. Oczekują z niecierpli
wością najbliższych jego kroków.

[2io i l8s i , ie j i j y 5 jsst if it1 s s i8E s i ' f t
W iedeń, 2G czerwca.

„Abend" donosi z Bukaresztu:
.T utejszy koirespondent „Ncue Zuricher Zei- 

tung“ rozmawiał z -pewnymi rosyjskimi dyplo
matą, k tóry  ©świadczył, że klęski Rosyan w- 
G alicji należy .przypisać intiygom  w  rosyjskim 
sztabie generalnym. Zastępca szefa sztabu ge
neralnego Dragomirow- z nienawiści ido Dimi- 
trjewa zataił doniesienie Dimit.rjewa o groma
dzeniu się wioj-sk niemieckich i prośhj' Dimitrje- 
wa o  poonto-c nie uwzględnił.

Do Moskwy m a przyTyć car -i z Kremlu o- 
glosić, że „ojczyzna znajduje się w  niebezpie- 
czeństwifiii

0 zmianę formy rządu.
Berlin, 2G czerwca. 

Kopc-nhoigiska >Połitiken« donosi: Nie ule
ga wątpliwości, że ca ły  ruich rewolucyjny' w 
Rosyi m a charakter zmuszenia: rządu do wej- 

ngi-tacyom ścia n a  drogę polityki . p o k o j o w e j .  Źródła 
rucliu szukać należy mietjiiko -w klęskach na 
terenie Galicyi, ale w ogólnej depiressyi finan
sowej i wyczerpaniu państwa.

Ludność za  swe ofiary Ikrwi i mienia pragnie 
obecnie przynajmniej uzyskać szc-rszy wpływ 
na r.ząd i osłabić siłę absolutj-stjmzną rządu. 
Wyrazem tego jest namiętne żądanie zwołania 
Dumy, k tóre ni-e może już długo być ignorowa
ne. Naród żąda wprowadzenia system u parla
mentarnego.

Nabożeństwo dziękczynne.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 2G czerwca.
Z inieyatyw y Kol?,' polskiego -odbędzie się w 

niedz ie lę  27 -b. m. -o godz. 10 ran-o w kościele 
ugustya-nów dziękczynne nabożeństwo z po

wodu odzyskania Lwowa.

ż y r z K i o  d r a  S w b c U l r B .
(Tel. c. k. Biura koresp.).

W iedeń, 26 czerwca.
. powodu zdobycia Lwowa -burmistrz dr 

ei-sKirch.neip wysiał depeszę do marszałka 
a-ilczabito-ws-kie-go, nam iestnika Korytows-kiego 
i prezydenta Neuimanna, <z żj-ezenic-m, aby się 
udało wnet wypędzić Ro-sj-ań z ałc-^o 
xyum galicyjskiego. °

Zmiany b  necielnej komendzie 
r o s y is M s j ,

r (Tel. c. k. Bmra koresp.)
Londyn, 2G czerwca. 

„Times" pisze z powodu upadku* Lwio'wa:
W kierownictwie armii rosyjskiej popełnio

no błędy, które już spowodowały zmiany na 
wysokich stanowiskach komendy-. Rosyjskie 

j-po-siłki przybydy -za późno, aby przełamać po- 
clió-d sprzjmńe-rzonych. Błąd, Dopełniony przez 
^auiechanie przyigo-to wania drugie linii obron
nej za Dunajcem, poważnie wpłynął na siłę od
porności rosyjskiej.

„D. Nev,s“ zazna-cza, że z upadkiem Lwowa 
cała Galieya znajdzie się w ręku nieprzyjacie

la , ho 'zwycięstwu rosyjskiemu nald Dniestce-m 
,nie rnożnia przypływ ać wcale wpływu iQa głów
na wyprawę

Pod rządami Szeremetiewa.
Na kilka dni przed wyparciem  Rosyan ze 

Lwowa został zamianowany wojennym guber
natorem  m iasta Lwowa pułkownik lir. S z e r e- 
m e t i e w, . k tó ry  s p e ł n i a ł  obowiązki guberna
t o r a  w e  L w o w ie  w e  w r z e ś n iu  z. r .  p o  w k r o 
czeniu wojsk rosyjskich do Lwowa. Pomoc
nikami jego byli: rotm istrz sztabowy' hr. Ale
ksander B o b r  i n  s k  i j i rotm istrz sztabowy 
G m e 1 i n. Cenzorem wojennym był zamiano
wany' praporszczyk p. G ł ę b o c k i ,  Polak.

Biuro gubernatora wojennego, pułk. Szereme
tiewa, znajdowało się w pałacu nam iestnikow
skim.

Po 'wywiezieniu trzech członków prezydyum  
m iasta do Kijowa sprawowali, jak  o tem  pi
szemy już gdzieindziej, zarząd m iasta pp. dyr. 
O s t r o w s k i ,  oraz st. radcy  m agistratu P  a- 
w ł o w s k i  i M a j e w s k i .

Wywiezienie prezydyum miasta. — Nowy 
zarząd miasta.

Prezydent miasta, dr Rutowski, oraz wicepre
zydenci, dr Stahl i dr Schleicher, wyjechali 
ze Lwowa na rozkaz wojennego gubernatora 

|m . Lwowa, pułkow nika hr. Szeremetiewa, w 
n i e d z i e l ę  20 b. m.  p o  p o ł u d n i u  d o  
K i j o w a ,  gdzie pozostaną pod opieką tam- 

ilejszej Iłady  miejskiej.

iiose zoKazy ® KfDissteis Pclskiem.] sław O s t  r o  w s k  ij oraz st. radcy Czesław
Depesze doniosły wczoraj o zakazach podró- P a w ł o w s k i  i Mieczysław M a j e w s k i ,  

żowania wszystkim osobom cywilnym do Kf>- którzy się musieli przedstawić gubernatorowi, 
wna, Grodna, Siedlec, Brześcia Litewskiego Szoremetiewowi.
Lublina, Chełma, Dęblina i Lwowa. Dzisiaj do-1 Gbecny kierow nik m iasta Lwowa, p._ Bolesl. 
nosi w tej sprawie „Dziennik Poznański" że O s t r o w s k i  i: Leon hr. P i n i ń s k i ,  zajęli 
wszyscy', k tórzy  nie należą do stałych miesz- SN jeszcze przed odejściem Rosyan ze Lwowa

ponowniem m i e j s k i e j  
o b y w a t e l s k i e j .  Straż tę zor-

:ach. W Io: 
Komendanci

l  ostatnich M  tawniy1 rosylshie] w  L®?©i2.
N a podstawie dzienników lwowskich, jakie dzięki uczynności p ry 
watnej, ’ otrzymaliśmy od jednego z obywateli, k tó ry  wczoraj w ró
cił ze Lwowa już po jego oswobodzeniu przez armię auśtryacką, 
jesteśm y w możności podzielić się z czytelnikami następującem i 
informaeyami z wyzwolonej stolicy kraju :

Lwów pastw ą pożarów i rabunków.

stałych miesz
kańców wymienionych miejscowości, lub k tó -' zorganizowaniem
rzy są bez zajęcia i nie zostają w żadnym sto -is 1 r.a ^  - . .
sunku z armią, muszą opuścić je najdalej do "unizowano we wszystkich dzielnicąci.
u u a  1 bpea. W m iastach i wsiach, gdzie roz- - . , . o b e c n ie ,  przynyi:
kwaterowane „  su ,„ „ . nie ....n o  ^ w P p o t y t '1  n£ l * , a P„ o U a
mieszkańcom pokazywać się na ulicy 
zmierzchu. Okna, które wyu-hodzą ku stronie, 
gdzie Stoi nieprzyjaciel, muszą być zasłonięte 
lub być zaopatrzone w okiennice. Dojazd do 
Warszawy z prowincyi jest zakazany.

od W0J:Ss t r y a c k a .

au-
Do Lwowa przeznaczono 350 żan

darmów polowych.
Wyczekiwanie oswobodzttiia.

Już od kilku dni, pisze »Gazeta _Codzjenna« 
z dnia 23 b. m. byliśmy .pozbawieni jakich
kolwiek informacyj i tylko zbliżający się coraz 
bardziej buk armaty świadc.zyd, że nadchodzą 
nasi serdeczni zwycięzcy z nad Dunajca, W i
słoka i Sanu, oraz Gródka. W  nerwowem a

Głisy 28f«nicy o aSzęsMniu Lkowt.
Zuryclusiki „Tage-sameigeir" pisze: ..............
Czy tosya ponrzostanie n a  u-tra-cie Lwowa i jprzecież radosnem oczekiwaniu łowiliśmy każdy 

po-da rękę do i'j'-chlego pokoju, czy iteż ze wzglę- jhuk armatni, 
idu na swoich aprzymiarzeńców próbować bę-| sobie w
d-zie nowej kam panii, -to zależy 
części od wypadków wewnątrz Rosyi, któ-re, 
we-dlug wiairy-g-odny-eh -sprawozdań mają już 
charakter rewolucyjny. Pod względem wojsko
wym Roisya j-uż ostatecznie przegrała kampa
nię, tem  bairdziej, że obsadzonym przez Niem
ców i Austa-yaków -posia-dł-ośc-io-m noiSj'jskrm 
.nie może już przoeiwistewić Goili-cyd, jako  zasta
wu. Na wszelki is;p-oisób zajścia na. wschodzie 
zdążają do Kataklizmu dla Rosyi. 

Bukareszteński organ rządow y „In-dependan- 
Ro-umaine“ pisze o pogromie głównych sił

każdą salwę karabinow ą, życząc 
sercu, by każdy  w ystrzał przybliżył

-ce
rosyjskich w Galicyi:

Wyc-zerpamij rosyi,skiej airmii zwiększa się w 
sposób za-trważający. \V -ciągu m aja -tracili Ro- 
-syanie w przecięciu 10.000 -jeńców dziennie, 
od -czerwca ta  liczba prz-ociętna podnosi się na 
15.000 do 20.000 żołnierzy dziennie. G-dyby 
polegać tylko nta urzędowych komunifcatech

po wlę-kszej j do nas tych, którzy zwycięsko pędzą przed so 
bą hordy fińsko-kaukasko-syberyjskie.

Już ostatni num er organu sztabu rosyjskiego 
»Lw. Woj. Słowoc w smętnym tonie doniósł, 
że wojska rosyjskie c o f n ę ł y  s i ę  z p o z y- 
c y j  g r ó d e c k i c h  na linię lwowską.

W edług otrzymanyrcli wiadomości, wojska 
austryackie podsunęły się nad ranem około go- 
godziny 4-tej we w torek znacznie pod Lwów 
i wywiązała się z a c i ę t a  w a l k a  n a  b a 
g n e t y  przy okopach, -wzniesionych w S o 
k o l n i k a c h  i S k n i ł o w i e .  Koło Rzę- 
sny Polskiej i Ruskiej, a także Brzuchowic ku 
Kleparowu, wywiązała się z a c i ę t a  w a l k a  
a r t y l e r y j s k a .  W obu tj'ch  bitwach zwy
ciężyło wojsko austryackie, k tóre o godzinie 1 
w południe w k r o c z y ł o  d o  L w o w a ,  
prowadząc ze sobą około 1.000 jeńców  rosyj
skich z dwoma sztandarami-

Od kilku dni przeżywam y ciężkie chwile, pi
sze »Wiek Nowy« z dnia 22 b. m. W pobliżu 
nas huragan ognia — ł u n y  p o ż a r ó' w. 
Dzień i noc odgłos strzałów  arm atn ich .—Huk 
ich wstrząsa szybami okien, napięcie ogólne
go zdenerwowania doszło do punktu  kulm ina
cyjnego.

Mieszkańcy nie tylko nie śpią nocami, ale we 
dnie naw et przeżywają okropne chwile. W nie
dzielę (20 b. m.), w biały dzień, r a b u n k i  w 
c e n t r a l n y m  p u n k c i e  m i a s t a  — w 
U y n  k u, w nocy z niedzieli na poniedziałek 
s p l ą d r o w a n o  t r z y d z i e ś c i  s i e d m  
s k l e p ó w  j - u b i l e r s k i c h ,  prawie w o- 
czacli mieszkańców, gdyrż wszelkie wołanie o 
ratunek, nawoływanie o pomoc — pozostały bez 
echa.

Miasto wydane zostało na łup rozszalałego’ 
rnotłochu, częstokroć pijanego, ponieważ złu- 
piono m agazyny wódek i alkohol rozpętał naj
dziksze instynk ty  tłumów.

Dzień wczorajszy (poniedziałek 21 b. m.) był 
dniem na j b a r d z i e j t r a g i c z n y m  w 
dziejach miasta. Zabrakło ojców, którzy' się 
opiekowali nieszczęśliwym grodem  (zostali wy
wiezieni; przyrp. »N. Reformy«), na chwilę r z ą- 
d y  s p o c z ę ł y  w r ę t a c h  t ł u m ó w .

Ruch był wprawdzie ożywiony, bardziej o- 
żywionj', aniżeli w niedzielę, rucli prawie go
rączkowy, jakby  w oczekiwaniu jakiejś histo
rycznej chwili, ale mimo tego miasto miało wy 
glą-d zamarłego, ponieważ wszystkie ~>ez wyjąt
ku sklepy, naw et na p r z e d m ie ś c i a c h  n a jb ar
dziej odległych, były V o z a m y k  a n e, ruch 
handlowy z a m a r ł  z u p e ł n i e .

■ W c z o r a j s z e  (w poniedziałek) rano przeszło 
prawie biernie. Mgła zawisła nad  miastem, h u k  
a r m a t, k tó iy  towarzyszj'1 nam od kilku  dni 
z a m i l k ł  na ten  czas, ty lko od strony 
dw o r c ó w k o l e j o w y c h  dochodziła odu
rzająca woń pogorzeli.

Ciemne kłęby dym u wznosiły się z rezerwo- 
arów ropy na głównym dworcu kolejowym, mie
szając się z wyziewami wszelkiej innej spale
nizny.

Od niedzieli rana paliły się m a g a z y n y  
k o l e j o w e ,  d o m y ,  b u d k i  s t r a ż n i 
c z e ,  w a g o n y  k o l e j o w e ,  w a r s z t a t y  
k o l e j o w e ,  h a l e  m a s z  y  n, wogóle cały 
kompleks zabudowań d w o r c a  g ł ó w n e g o  
na Grodeckiem jaśniał łuną. Biaskom ognia 
towarzyszyły g r z m o t y  w y b u c li ó w, tu  
i ówdzie rozmyślnie spowodowanych, częstokroć 
podsycanych zbrodniczą, czy lekkom yślną ręką.

W niedzielę od południa zaczęły się już g r a 
b i e ż e  t ł u m u ,  łowiącego ryby w mętnej wo
dzie, unoszącego z pożogi wszystko, po ty lko  
wpadło mu w ręce. W czoraj, w poniedziałek 
21 b. m., napięcie rabunku rozszalało do ze
nitu , zwłaszcza, że n i e  b y ł o  n a d  n i m  
p o w ś c i ą g a j ą c e j  r ę k i .

Tłumy o b l ę g a ł y  d w o r z e c  g ł ó w n y  
k o l e j o w y  od samego rana, unosząc z po
żaru, co im tydko wpadło w ręce: węgiel, drze
wo opałowe i budulcowe, szmaty, prześciera
dła, słowem wszystko, co tylko przedstawiało 
jakąkolw iek wartość.

Dworzec kolejowy, ta, rzec można — duma 
Lwowa, wzniesiony artystyczną dłonią archi
tektów , wzbogacany' przez całe la ta  zapobiegli
wością kierow ników kolejowego ruchu, p raca 
całego pokolenia, udoskonalany', rozszerzany' i l

dostosowywany' do  .potrzeb chwili, do potrzeb 
-wzmagającego się z rokiem każdymi handlu i 
przemysłu, — s t a ł  s i ę  p r a w i e  k u p ą  
g r u z ó w ,  po któiycli motłoeh stąpał bezkar
nie. wyrządzając coraz to- większe szkody o- 
gniem płomieni, które, posuwając się coraz to 
dalej, coraz to większe wyrządzały' szkody.

ź  dy7mem pożarów szła praca ludzka i kul
tura. Strasznem doprawdy' było patrzeć na to 
szerzące się wśród dymów znieszczenie, przy' 
ryku grzmiących z oddali arm at i przy' akom 
paniamencie wycia szalejącego tłumu. Mają
tek pracy ludzkiej, zmagazynowana ropa, szla 
z dymem, a żaki dorzucały w płomień szalejący' 
grudy' węgla, deski i kamienie, znalezione na
boje, — bawiąc się chwilowym wybuchem. Sto- 
sy w ę g l a ,  nagromadzonego dla potrzeb ko
lejowych, szły' z dymem, a nikomu na mj'śl nie 
p rzy  szło polożyń tamę szalejącemu żywiołowi. 
W a g o n y  s t a 1 y wr p ł o m i e n i a c h .

Wokoło szalało m o r z e  p ł o m i e n i ,  a  w 
dali grzmiały armaty' i dochodził trzask ognia 
karabinów.

Do późnej nocy' grały arm aty, przez całą 
noc ubiesłą gorzał dwerzęp, unosiła się nad nim 
łuna, motłocliowi dostarczyła wojna G.panem 
et circenses".

We w torek  d. 22 b. m. w r o z m a i t y  c li 
p u n k t a c h  m i a s t a  n a d  r a n e m  w y 
b u c h ł y  p o ż a r y .  Sklepy7 pozamykano.

O godzinie 10 rosyjskie patrole opuściły mi a 
sto, w' południe wkroczyła do Lwowa 34 dj'wi- 
zyra piechoty austiyackiej.

Lw-ów był wolny...

Pożary.
W dniu 20 b. m. (niedziela) wybuchło kilka 

pożarów wTe Lwowie. Straż pożarna interw e
niowała przez cały dzień. — Między innemi 
wrybuelił pożar w k o s z a r a c h  n a  C y t a 
d e l i ,  gdzie paliła się nagromadzona słoma i 
śmietnisko.

WT kamienicy przy ulicy Batorego L. 11 po
wstał pożar na strychu i przerzucił się na sąsie
dnią kamienicę z rogu przy ulicy Pańskiej. — 
Mieści się tam skład fortepianów'. O b i e  k a 
m i e n i c e  s t a n ę ł y  w' p ł o m i e n i a c h .  
Ogień wreszcie zlokalizowano.

Na Zniesieniu spalił się skład drzewa. Także 
w tymi czasie pow7stal pożar w s k.ł a d z i e 
w ó d e k  n a  Z n i e s i e n i u ,  a wieczorem-, 
w' dwie godziny później, s t a n ę ł a  c a ł a f a  
b r y k a  w p ł o m i e n i a c h  i doszczętnie 
spłonęła.

Zapaliły się rówmież t r z y '  s t a j n i e  k o 
ł o  b a r a k ó w  w o j s k o w y c h  przy' uli 
cj' Weteranów'.

W poniedziałek rano spaliły się tamże 
w s z y s t k i e  b a r a k i .

Groźnym był bardzo pożar w' s k ł a d z i e  
d r z e w n y m  n a  d w o r c u ,  gdyż zagraża., 
on sąsiednim budymkom. Straż pożarna prze
szkodziła szerzeniu się ognia na inne domy'.

Dzienniki lwowskie przemilczają dyskretnie, 
że pożary' te wznieciły oczywiście gotujące się 
do wymarszu wmjska rosyjskie.

Rabunki.
Dzień 20 czerwca b. r. będzie zapisany w pa

mięci mieszkańców- Lwowa krwawemi zgłoska
mi. W dniu tym  przeszło 37 sklepów jubiler 
skich i wiele inych padło ofiarą rabunków. — 
Rabusie wpadali do sklepów w' biały dzień, za' 
bierali stam tąd całe mienie, w-ynosili na przj'- 
gotow-ane wozy i z dobytkiem uciekali.

Największy rabunek popełniono w  Rynku 
w s k l e p i e  z ł o t n i k a  Z i p  p e r  a. O go
dzinie 10 rano zajechało 18 rabusiów przed 
sklep, o t w- o r  z y  1 i g o  i s p 1 ą d  r  o w a li; 
N ikt nie śmiał przeszkodzie rabusiom w robo
cie, obawiając się o wdasne życie. Bandyci 
uciekli potem v' kierunku placu Krakowskiego.

M ojskowości udało się schwytać tylko 
trzech arabów. Zostali skazani na karę śmierci. 
D y ro k i n a t y c h m i a s t  w y k o n a n o .  — 
Złodzieje obrabowmli sklep doszczętnie, poza 
bierali srebrne i złote zegarki, wszystkie- war 
tościowm rzeczy', rozbili kasy' pancerne i po
tłukli wszystkie szyby. Ogólna szkoda w skra
dzionych rzeczach w sklepie Zippera wynosi 
około 500.000 koron.- Kierownika firmy', Igna 
cego Griissa, chciano zastrzelić z rewolweru 
W nętrze sklepu przedstawia jeden obraz zni
szczenia. W szystko zdemolowane, poniszczone

W nocy' z poniedziałku na wdorek ‘obrabowali 
rabusie sklepy S t a c h i e w i c z a  i A b r y- 
s o w- s k  ie g o. Musieli to byrć specyaliści, b<» 
wybierali, co lepszego. W szystkie zrabowan* 
rzeczy złożyli na wóz, którym  przed sklep zal 
jechali i ze zdobyczą uciekli. Kupiec Ab ryso w- 
ski poniósł szkodę na 20.000 koron.
: Żołdacy' moskiewscy . kierowali bandyty
zmem i zachęcali uliczne wielkomiejskie szu
mowiny miejscowe i rosjrjskie do rabunków-'.

Przed kilku jeszcze dniami, za pobytu Ro
syan, banda rabusiów', przebranych po wojsko
wemu, steroryzowała w nocy' szereg mieszkań
ców ulicy Pańskiej we Lwowie. Banda ta  cho-, 
dziła od domu do domu i rabowała oraz wymu
szała na m ieszkańcach rewolw-erami p i e n i ą 
d z e  i k o s z t o w n o ś c i .  Inżynier Ferdy
nand Ż e b r o w s k i  złożył w tej sprawne me- 
m oryał w języku francuskim na ręce guberna
to ra  wojennego hr. Szeremetiewm, przedstawia
jąc b rak  należytej opieki nad mieszkańcami 
m iasta Lwowa. _V
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Z gradonaczalnictwa rosyjskiego. Gradonacjal- 
nik miasta Lwowa, pułkownik A. A. Skałłon, wy 
dał do lwowskiej służby policyjnej surowy rozkaz, 
aby nie zwalniano za wynagrodzeniem obywateli, 
w e z w a n y c h  d o  r o b ó t ,  i zagroził sądem po 
lowym tym funkcyonaryuszom gradonaczalnictw, 
'którymby udowodniono branie łapówek za to 
zwalnianie.

Wysiedlanie mężczyzn w wieku popisowym.
Dzienniki lwowskie donoszą:

Prezydent sądu Łuczkiewicz udał się do guber
natora Bobrinskiego, aby rozkazu w y s i e d l a 
n i a  z G a l i c y i  m ę ż c z y z n  o d  18 do  
50 r d k u  ż y c i a  nie stosować do sędziów, 
którzy z rozkazu władz austryackich pozostali na 
Stanowiskach, aby Interesie ładu i porządku 
spełniać Swe obowiązki. Gubernator oświadczył, 
że ma prawo uwalniania od wysiedlania tylko po
szczególnych osób, a  nie całych kategoryj, i dlate
go w sprawie tej udać się ma do wodza naczel
nego.

Z informacyi powyższej wynika, że Rosyanie, 
wbrew traktatom międzynarodowym, w y w i e ź l i  
ze  L w o w a  (nie wiadomo, czy także z innych 
miejscowości, zajętego przez siebie kraju) męż
czyzn w wieku od 18 do 50 roku życia. Przyp. 
»N. Reformy").

.Morderstwa we Lwowie. W dniu 20 b. m. popeł
niono we Lwowie przy ulicy Piliehowskiej w do
mu pod Li 10 ohydne m orderstw  na rodzinie Se
ktorów. W domu tym mieszkał 86-letni starzec 
Jakób Sekler, 46-letaia jego żona Rachela i 5-le- 
tnia córka Ryfka. W nocy krytycznego dnia wpa
dło do mieszkania d w ó c h  u z b r o j o n y c h  
b a n d y t ó w ,  zamordowali najpierw starego Se- 
klera, potem żonę, a następnie córeczkę, poczem 
rozpoczęli poszukiwania za pieniądzmi. Żadnych 
pieniędzy jednak nie znaleźli, to też bandyci z 
zemsty pokaleczyli śmiertelnie s w o j e g o  p r z e 
w o d n i k a ,  kleparowskiego złodzieja Józefa Zor- 
ka. Bandyci uciekli, a Zorka nieprzytomnego od
wieziono do szpitala.

Przy ulicy Bernsteinów w realności pod L. 14 na 
17. piętrze znaleziono w dniu 21 b. m. dwa stra
sznie zmasakrowane trupy. Na podłodze leżały 
zwłoki 68-letniego Chaima Kiimmla, oraz zwłoki 
jego żony 62-letniej Chany Kiimmlowej. Rozbita

Zmarli we Lwowie: v
Franciszek K o w a 1 i s z y n, - asystent archi

wum miasta Lwowa, zmarł nagle w dniu 12 czerw
ca. Był on dzielnym współpracownikiem ś. p. Fr. 
Jaworskiego; z największym pietyzmem strzegł 
on pamiątek archiwalnych.

Berta z Bertemilian Brejerów Grzegorzowa 
Z i e m b i c k a ,  w 64 roku życia umarła we Lwo 
wie. ->t;

Szinklno MmmMfto.

O z n a M  b u r z y  w  B c s y i .
Berlin, 25 czerwca. 

„Yossisch.e Z tg ." donosi z Petersburga:
Z dniem każdym  mnożą się oznaki, że Rosya 

stoi w p r z e d e d n i u  r e w o l u c y i .  Zna
kiem wd-domym powagi syŁuacyi jes t nagła dy- 
m isya m inistra M a k ł a k o w a .  — Makłakow 
zawdzięczał swą karyerę zmarłemu przed dw o
ma la ty  ks. Meszczerskiemu. Od chwili mia
now ania generała Dżunkowskiego wicemini
strem  spraw  wewnętrznych i szefem żandarme- 
jy i ,  rozpoczęła się pomiędzy nim a Makłako- 
wem cicha wałka. — Dżunkowski należał do 
ściślejszej p a rty i dworskiej, k tó ra  prowadziła 
walkę z kary  erow-icza-mi, jak  Ruchłów, m inister 
kolei i Szczegłowitow, m inister sprawiedliwo
ści, k tórych  popierał w. ks. M i k  o ł a j, wal
czący przeciw tejże pokojowej party i dworskiej.

Przed ostatnią podróżą cara podszepnięto 
carowi, że przygotow ują się wewnętrzne nie
pokoje w kraju . Na zapytanie cara, Makłakow 
zapewniał go, że g w a r a n t u j  e za spokój w 
państwie. —  W tem w ybuchły r o z r u c h y  w 
M o s k w i e ,  k tórych  właściwa przyczyna nie 
jest dotąd ostatecznie w yjaśnioną. Że ministe- 
ryum  spraw  wewnętrznych wiedziało o przygo
tow ujących się niepokojach moskiewskich, nie 
ulega żadnej wątpliwości.

W szak szef departam entu policyjnego w mi- 
nisteryum , Saint Brun na 3 dni przed pogro
mem moskiewskim, oświadczył swym pomocni
kom, że należy zarządzić środki zapobiegawcze 
przeciw zamierzonym w Moskwie m anifesta- 
cyom patryotycznym , o których w. książę jest 
poinformowany. Znalezione u  poszozególych 
sprawców gwałtów  lisjy  niemieckich i żydo
wskich mieszkańców Moskwy, były  częściowo 
spisane na papierze o c h r a n y .  W ielce cha- 
rakterystycznem  jest także, że oberpolicmajster

Ułani polscy.
rotm. Jana Dunin-Brzezińskiego.

opodal stojąca kasa wertheimowska, powywraca- Moskwy generał Adrianów był proszony z 
ne szuflady i schowki, wskazały dokładnie powód!głównej kw atery , aby  o przebiegu patryoty-
niordu. Brali w nim udział zapewne lwowscy i za
miejscowi bandyci. Zwłoki staruszków wśród la
mentu i grozy sąsiadów odwieziono do kostnicy 
cmentarza izraelickiego.

Pożar kliniki dermatologicznej we Lwowie. — 
Dnia 9 b. m. wybuchł groźny pożar przy ulicy Pie
karskiej we Lwowie w zabudowaniach kliniki der
matologicznej. Zapalił się drewniany budynek, w 
którym mieściło się centralne ogrzewanie i hala 
maszyn. Płomienie objęły cały budynek w jednej 
chwili, tak, że nie było mowy o jego uratowaniu. 
Ogień zagrażał mieszkaniu dyr. dra Starzewskie- 
go w sąsiednim budynku. Dzięki akcyi straży po
żarnej, pod komendą instruktora p. Stroki, ogień 
nie rozszerzył się na dalsze domy. C a ł y  b u d y 
n e k  z g o r z a ł ,  ale znajdujące się w nim ma- 
szyny'nie zostały uszkodzone. Szkoda wynosi kil
kanaście tysięcy koron.

Wyłączenie żydów z .sądownictwa. Z polecenia 
generalissimusa armii rosyjskiej usunięto ze wszy
stkich sądów, podległych prezydyum sądu krajo
wego wyższego we Lwowie, wszystkie bez wy
jątku osoby p o c h o d z e n i a -  ż y d o w s k i e 
go , nie wyłączając uizędników kancelaryjnych, 
pomocniczych i służby, oraz wykreślono ich z ewi- 
dencyi etatu sądow-ego. Z dniem 12 czerwca b. r. 
zwolnieni zostali w Galicyi wschodniej wskutek 
tego zarządzenia ze służby w sądach- wszyscy ży
dzi)

Z galicyjskiego Czerwonego Krzyża we Lwowie.
Po śmierci ś. p. prof. dra Ziembickiego wybrano 
prezesem galicyjskiego Czerwonego Krzyża Leo
na hr. Pinińskiego, zastępcą dyr. - dra Józefa Sta- 
rzewskiego, skarbnikiem dyr. Boi. Lewickiego, se
kretarzom fizyka dra Legeżyńskiego. Członkami 
komitetu zostali wybrani pp.: dr Emil liiller, prof. 
dr Józef Wiczkowski. Dyrektorem szpitali został 
dr Józef Selzer. Do komitetu szpitalnego delego
wano dra Józefa Starzewskiego, dyr. Boi. Lewic
kiego, dra Emila Mullera i dra Józefa Selzera.

Zawieszenie wydawnictwa. „Gazeta Narodowa" 
została zawieszoną 14 czerwca z powodu — jak 
donosi — zamknięcia dostępu do czytelników na 
prowincyi.

Brak mięsa we Lwowie dał się odczuwa* w po
łowie czerwca, z powodu utrudnionej dostawy, 
która mogła się dokonywać jedynie drogą pieszą

cznyeh m anifestacyj w Moskwie zdał wyczer
pujący rap o rt w. ks. Mikołajowi.

Ja k  wiadomo całe to usiłowanie chybiło ce
lu, gdyż przygotow any ta k  starannie- pogrom 
Niemców i żydów przemienił się w r  o z r u e h y  
r e w o l u c y j n e .  Podobnie stało  się i w i n- 
n y c h  m i a s t a c h ,  a pa-rtya dw orska skorzy
stała z tego, aby obalić M akłakowa, jako  jedne
go z filarów party i w. ks. Mikołaja, równocze
śnie zaś wymierzyć cios w samego w. księcia. 
Oficerów moskiewskiego garnizonu w kilku 
punktach m iasta o b i t o  n a  u l i c y  za to, że 
krzyczeli: „Niech żyje w. ks. Mikołaj!" i na
zywano ich „krwiożerczemi rabusiam i".

W szystko to wskazuje, że mnożą się oznaki 
r u c h u  r e w o l u c y j n e g o ,  podobnego ru 
chowi z r. 1905. Gubernatorowie Petersburga, 
Moskwy, Riazania, K ijowa i Saratow a ogłasza
ją odezwy do ludności, aby nie wierzyła wiado
mościom o klęskach rosyjskich i wewnętrznych 
niepokojach. W  Mosk-wie odbyło się ta jne zgro
madzenie 180 przedstawicieli m iast rosyjskich.
„Riecz" i „Deń", k tóre przyniosły spraw ozda
nie z tego zgromadzenia, ukazały się z białe- 
mi szpaltami. W  taurydzkim  pałacu w P eters
burgu odbywają się zgromadzenia posłów do 
Dumy codziennie, pomimo, że Duma nie obrar 
duje ofieyalnie. Dwa razy  w tygodniu odby
w ają się w  Carskiem Siole posiedzenia- Rady 
ministrów.

Charakterystycznem  jest także, że gdy  w. ks. 
Mikołaj przed dwoma dniami zatelegrafow ał do 
cara, że zamierza przybyć do Carskiego Sioła, 
aby pewne spraw y z carem omówić, car odte- 
legrafował, że uważa obecność w. ks. n a f r o n -  
c i e za niezbędną. F ak t ten  kom entują żywo n'a 
dworze i w  kołach wojskowych.

Jeżeli na  tym  punkcie rząd ustąpi, będzie 
to znakiem, że zamierza poczynić isto tne ustęp
stwa i z b o c z y ć  z d o t y c h c z a s o w e j  
d r o g i  a b s o l u t y s t y c z n e j  f o r m y  
r z ą d  u.

Szwadron 3
(Korespondencya »No\vej Ref»rmy«.)

III.
Następnego dnia (3 grudnia z. r.) w  -krzaska- 

jąey mróz nastąpił odmarsz- do Sokołówki-, 
gdzie szwadron wraz z piechotą trzym ał się 
w bitwie do pierwszej w  nocy. Z Sokołówki w 
przebraniu hucu-lstkieimnrepra^doipodiobniez-mie- 
nion.y, udał się ułan Sandolewisfci pod same po- 
zyoy-e rosyjskie i  zaobserwowawszy ważne ono- 
menit-y, przywiózł -reiaieye d-o- Sokołówki. Śmia
łek był w drodze dotkliw ie obity  przez placó
wki rosyjskie, -w dodafk-u zabrano mu parę ose
łek ma:sla-, jedyny przedm iot rzekomego m ają
tku, k tó ry  wiózł na sprzedaż d la »żołruiriu«.

Jednocześnie z Sandolewiskim ruszyła przez 
Rieczkę do Rrusztur patrol pod kom endą wach
mistrza Byszewiskicgo. Gdy Legiony po stoczo
nej -w So-kołówce bitwie, ze względów -strate
gicznych -otrzymały rozkaz odwrotu i Moskałę 
zajęli Soibołó-wkę, -wspomniana patro l znalazła 
się w  górach 'odcięta od swego ośrodka i -zdawa
n a  łaskę losu.

O smutnej tej roli dowiedział się wachmistrz 
Byszewski od j-edne-go -z zabłąkanych żołnierzy 
i po n-aimyśle i za poradą chłopów ze wsi Rie- 
czki postanaw ia przedrzeć się w nocy górskie- 
mi drożynami.

Pomysł był Gość szczęśliwy, gdyż przy po
mocy przowo-dnika patrol przez -wysoką, stro
mą i gęsto zal-esioną górę odstrze-liwują-c się 
ciągle patro-lom rosyjskim , do tarła  do Jaw oro
w a i połączyła się ze szwadronem. Uczestnicy 
patroli opo-wiatda-li potcim niezmiernie chara
kterystyczne szczegóły ze swej »-wycioCiZki«, 
podczas k tórej zmęczeni i zgłodniali k rajali 
raz chleb na -stole w trupiarni i chciwie pili 
mleko z garnków, wielce wątpliwej czystości.

W ciągu -na-stępnych dni szwadron otrzym ał 
rozkaz nawiązania, kon tak tu  z  nieprzyjacie
lem, maszerującym o-cl -stromy Ujścia Putilla. 
Część oddziału pomaszerowała w  kierunku 
Uścieryk i tuż za Jasieniowem  -Górnym czujka 
me-lduje, że gościńcem zbliża się piechota ro
syjska wtra-z z arty leryą, w łąc-znej sile o-k-oło 
300 ludzi.

Kom endant postanowił zgoto-wać Moska
lom zasadzkę. Na praw ą stronę w górę, dokąd 
można było  przejść przez zam arznięty Czere
mosz, w ysłano pieszo -ozteirech -ułanów, k tórzy  
mieli w  pierwszej e-hwili stanow ić praw e skrzy
dło  zasadzki, a po spełnieniu zadania, przedrzeć 
■się dalej i zawieźć najszybciej m eldunek do ge
nerała Fischlera, operującego na lewem skrzy
dle całego frontu.

Do te j ni-ebe-zpiecznej wyprawy, podczas k tó 
rej trzeba było -się miejscami przedzierać po
między moskiewiskie-mi placówkami, zgłosił -się 
Andrzej Kunoch-owicz, nałogow y uozes-tmik 
w-szystkich niebezpiecznych patroli, dwa-j bra
cia Myszkowscy i wachmistrz anst-Tya-cki-ej ż-a.n-

k-azów wyższych 8 -grudnia 1914 -r. nastąpił od
wrót na  -całej -linii.

Opu-s-zczono uroczy zakątek  i sym patyczną 
ludność tych stron, k tó ra zasiliła całą kom pa
nia szeregi legionowo. Z W-o-ro-ch-ty wysłano 
szwadron koleją do Biustyabaza, a stam tąd 
konno przez Pl-ust, Izę, Ileri-n-ez-e -do Vu-Cisfco- 
mezó. W tom -noweim miejscu pobyto, -szwadron 
zasta ł już sztab, oba -pułki piechoty i wszystkie 
oddziały Legionów.

W tym  -czasie Legionom przypadło zadanie 
-obrony przejść karpackich -pod Okórmezo. — 
Piechota- poszła- na pozycye, rozrzucone p-o nie
dostępnych górach, i -wśróld całych długach ty 
godni, brnąc w śniegu, wśród -zażartych a ta 
ków  n a  bag-n-ety i walk, murean s ta ła  na dro
dze ro-syj-s-kiego pochodu n a  W ęgry.
... Szwadron kw aterow ał w' Vuc-sk!omezd, k tó 
re było j,uż zresztą zajęte zarówno prze-z zna
czne oddziały armii austryac-kiej, jak i Legio 
-ny. Przebywano ,w izdebkach pełnych dymu i 
zaduchu, -w których z konieczności obok go
ści po-z-ostala także rodzina go-spodarzy, a na  
przypieckach, miejscu marzeń -utrudzonych -uła
nów, dogorywały stare , nieuleczalnie chore ko
biety, od miesięcy n-i-e opuszczające -swych le
gowisk.

W  czasie tego pobytu w  Vu,c-skoime-zo od- 
dział-ki- szwadronu pełniły Służbę wywiado
wczą i -o-rdynam-sową przy 'znajdującym- się w 
Okó-rmezó -sztabie austryaekjm .

Celem uregulowania nakładu pro

sim y o wcześniejsze nadesłanie pre
numeraty. 

Adm inistracya „N. Reformy“ .

Administraeya „Nowej Reformy" prosi usil
nie, aby przy zmianie adresu podawano k o- 
n i e c z n i e także miejscowość i pocztę, w któ
rej dotąd „Nową Reformę" odbierano. Najdo
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 
w tej formie: „Należy posyłać dziennik nie
do N., lecz do X."

Popierajmy Sekcyę pośrednictwa pracy Ko
mitetu nad b. Legionistami w Wiedniu IV. 
Weyhringergasse 14, która dostarcza pracowni
ków wszelkich kategoryj z pośród byłych Le
gionistów 1 żotnierzy-PolakÓW

darmeiryi, doskonale znający okolicę. J a k  -się 
potem okazało, dzielna czw órka doskonale 
wywiązała -się ze -swego zadania. O trudach tej 
niebezpiecznej w ypraw y najlepiej świadczyło 
w strzępy praw ie podarte ubranie i- zniszczone 
obuwie i liczne poranienia.

Na leAve -skrzydło -zasadzki poszedł l-ase-m z 
10 ludźmi podpor. Ra-bińsk-i, -reszta zaś szw a
dronu ,z k-omen-dante-m -st-a-mowił-a centrum , za
m ykając gościniec, —  k-onie ukryto  za damami. 
W  gorączkowem  napięciu oczekiwali włam zbli
żenia -się nieprzyjaciela na  o d leg ło ść . strzału. 
Istotnie, ®a chwilę wy-ło-n-i-ły -się kolum ny -spo
kojnie m-a-szęrujące-go -moskiewskiego -o-ddzialu. 
Na daną komendę rozpoczęła, -się jednoczesna 
z kilku -stron piekiel-na kanonada. Moskale wzię
ci w  krzyżow y -ogień -z miejsca-, zastaw i! k ilka
naście trupów i k ilkunastu  -oszołomionych żoł
nierzy, k tó rzy  wpadli-, jako- jeńcy do- -rąk uła
nów.

Zwycięzki zapał rw ał ułanów do pościgu 
za uciekającymi, .ale roztropne -pr-z-ewidywania 
kom endanta spowodowały o d w ró t. w  miejsce 
bezpieczne, skąd  niebawem -mo-żwa było za
obserwować energiczną pracę arty lery i -rosyj
skiej, k tó ra  grana-taimi- -zasypywała niedawne 
mi-ejsce za-s-adzfci.

Ułani naliczyli w tedy 25 granatów  i kilka 
szrapneli, posłanych w odwet za napad. Kano
nada -zwróciła uwagę kwaterującego- niedale
ko -sztabu Legionów, -który wraz z rozkazem 
powrotu do Krzywo-równi, przysłał pomoc pie
choty, w  dradze do Żabiego. Pozostawiwszy ko 
nie w bezpiecznym iriej-sciu, spies-zeni ułani 
-obsadzili -szo-sę, prowadzącą z  Krasno Iły. Z roz-

KRONIKA.
Kraków, 26 czerwca.

Następny numer „Nowej Reformy" ukaże się 
dziś o godz. 2.3Ó po poł. W razie potrzeby wyda
my wcześniej nadzwyczajny dodatek.

Z Muzeum narodowego polskiego w Rapperswy-
lu (Szwajcarya) otrzymujemy następujące pismo:

Zwracamy się do społeczeństwa naszego -z gorą
cą prośbą o przesyłanie nam wszystkich druków, 
broszur, odezw i t. p., wydawanych w Galicyi pe- 
ryodycznie, luib też jednorazowo w tak ważnej dla 
nas chwili dziejowej.

Druków takich otrzymujemy zbyt mało, a zwa
żywszy, że powstałą w ten sposób lukę w zbio
rach muzeum rapperswił&kiego trudno będzie w 
przyszłości naprawić, odnosimy się z ufnością do 
ludzi dobrej woli, przekonani, że nie napróżno.

Rodakeye wszystkich czasopism polskich prosi
my o powtórzenie tej notatki.

Konstanty Żmigrodzki.
Nabożeństwa dziękczynne z powodu odzyskania 

Lwowa odprawiono wczoraj dla krakowskich szkół 
ludowych i uwolniono dziatwę od nauki szkolnej.

Posłowie H. Śliwiński i dr Lisiewicz wyjeżdżają 
w dniach najbliższych z Krakowa do Lwowa.

Urzędnicy pocztowi we Lwowie otrzymali we
zwanie, by wracali do Lwowa celem objęcia urzę
dowania.

Kwiatek na ^Czerwony Krzyż«. W najbliższą 
niedzielę t. j. 27 b. m. odbędzie się w Krakowie 
sprzedaż kwiatka na rzecz krak. filii To w. Czer
wonego Krzyża. Z powodu niepogody dzień kwia
tka na powyższy cel w -ubiegłą niedzielę odbyć 
się nie mógł.

Ze względu na wysoce humanitarny cel nie
dzielnej sprzedaży kwiatka zachęcamy gorąco na
szych czytelników o poparcie usiłowań wymienio
nego Towarzystwa.

Dodatkowa stawka pospolitaków, urodzonych w 
Mach 1878—1890 i 1892—1894, którzy przy osta
tnim przeglądzie, odbytym w Krakowie w dniach 
4—15 c-zerwca się nie stawili, odbędzie się w dniach 
29 i 30 b. m. w S k o c z o w i e  na Śląsku cie
szyńskim. Obowiązani do stawienia się przed ko- 
misyą, powinni przed wyjazdem zgiosić się do wy- 
d-iału wojskowego magistratu krakowskiego po 
tcgitymacyę.

Wykład prof. Spitzy‘ego, zapowiedziany na so
botę 26 b. m. ,odbędzie się we czwartek 1 lip,ca 
w teatrze Nowości o godzinie 6 wieczór. Bilety 
wzięte na sobotni wykład, zachowują swoją moc. 
Na wykładzie będzie obecny areyksiążę Karol Ste 
fan.

Ś. p. Topór-Kisielnicki. We wcz-orajszym nume
rze naszeg-o pisma w artykule, poświęconym ś. p. 
rotmistrzowi Wąsowiczo-wi, por. Toporowi i R. 
Włodkowi, zakradł się błąd drukarek). Ś. p. po
rucznik Topór nazywał się Jerzy K i -s i e 1 n i c k i. 
a nie Kisielewski, jak podano; byl on inżynierem 
we Lwowie. Pochodził z Królestwa Polskiego. 
Padł śmiercią bohaterską, licząc 34 lata życia.

Pragmatyka służbowa dla urzędników i sług ma
gistratu krakowskiego. Z polecenia prezydyum 
m. Krakowa wypracował st. radca magistratu, dr 
Alfred Schlichting, projekt pragmatyki służbowej 
dla urzędników i sług tutejszego magistratu. Pn 
jekt ten, wydany drukiem, będ-zie przedmiotem o- 
brad pełnej Rady miasta Krakowa.
* Oświęcim, dnia 24 czenvca. Radość z odniesio

nego zwycięstwa naszej dzielnej armii, tudzież od
zyskanie Lwowa święciliśmy dnia wczorajszego. 
Domy zostały przystrojone odświętnie, a wieczór 
zapłonęło miasto od tysiąca świateł, ulicami prze
ciągały tłumy rozradowanych mieszkańców. Oko
ło godz. 9 wieczór rozwinął się wspaniały korowód 

pochodniami, który posuwał- się w stronę -sta
rostwa. Tutaj przemówił burmistrz p. Mayzel, pod
kreślając lojalne uczucia rozradowanej ludności. 
Na przemowę burmistrza odpowiedział serdecznie 
obecny kierownik' tutejszego starostwa, p. Doschot. 
Następnie korowód obszedłszy główne ulice mia
sta, stanął przed magistratem. Tutaj przemówił po 
raz wtóry burmistrz Mayzel, kończąc swą mowę 
zwrotem, że, da Bóg, niedługo cieszyć się będzie
my ponownie, gdy wziętą zostanie Warszawa. Do 
późnej nocy snuły się po ulicach miasta tłumy 
rozradowanej ludności.

Z Jordanowa piszą nam: I nasze ciche miastecz
ko po dwakroć od wybuchu wojny zawrzało tęt
nem życia i aczkolwiek ogólnie przygnębione roz
grywającemu się walkami, to jednak w tych dwóch 
dniach ocknęło się z tego odrętwienia, aby dać fol
gę uczuciom wobec zaszłych zdarzeń. Pierwszy 
raz, gdy druty telegraficzne przyniosły nam wieść
0 odzyskaniu Przemyśla — obecnie zaś o oswobo
dzeniu stolicy drogiego naszego kraju. Lwówl od
zyskany! — to okrzyk, który cały dzień 23 czerw
ca przechodził z ust do ust naszych mieszkańców 
— to też na zlecenie tutejszego burmistrza p. Sto- 
laskiego zaraz rano udekorowano wspaniale całe 
miasto chorągwiami o barwach państwowych i 
narodowych. Wieczór iluminowano miasto, przy- 
czem odbył się pochód z pochodniami, w którym 
wzięli udział urzędnicy wszystkich dykasteryj. 
nauczycielstwo z dziatwą szkolną, z chorągiewka
mi w ręku, miejscowa straż ogniowa z muzyką przy 
współudziale wojskowej straży dworcowej z J o r-1 
danowa, z komendantem na czele nadporucznikiem 
Stochem, oraz drem Dworzakiem.

Burmistrz imieniem miasta wystosował do ko
mendanta armii, arcyks. Fryderyka, depeszę z o- 
kazyi odzyskania Lwowa, na co otrzymał podzię-i 
kowanie.

Nastrój i radość w mieście z powodu odzyskania 
Lwowa nie do opisania.

Że mieszkańcy tutejsi pojmują doniosłe znacze
nie obecnej chwili, świadczy najlepiej fakt, że tak 
małe miasteczko, jak Jordanów, subskrybowało 
na obecną pożyczkę wojenną do 80.000 koron. — 
Przy zbieraniu metali złożono kruszcu kilkaset- k 
logramów na cele wojenne.

Z Zakopanego piszą nam: Na liczne zapytania, 
czy u nas w Zakopanem są epidemiczne choroby
1 czy u nas panuje głód, zapewnić możemy, że ani 
jedno, ani drugie nam nie groziło i nie grozi.

Zdrowotność ludności w Zakopanem i okolicy 
nie pozostawia nie do życzenia, ufni zaś av energi
czną opiekę i czujność naszych władz sanitarnych, 
możemy śmiało powiedzieć, że gdy nas dotąd od 
epidemii zachowały i nadal to uczynią, ZAvłaszcza, 
że teraz mamy \vięcej sprzyjających okoliczności, 
aniżeli daryniej. Aproryizacya Zakopanego nigdy 
dotąd n.ie szwankowała i nigdy nam tu środków 
żywności nie brakowało. O drożyźnie także mowy 
niema. Od czasu wybuchu wojny pobyt w Zako
panem jest tańszy -o 50%, aniżeli przed wojną.

Rzeszów, dnia 24 czerwca. (Obchód z powodu 
odzyskania LwoAva.) Z powodu odzyskania stoli
cy Lwowa odbył się wczoraj uroczysty obchód 
Początek obchodu naznaczono na godzinę 7 wie
czór. Już o godz. 6 tłumy publiczności zaległy 
rynek, gdzie naznaczono punkt zborny. O godzi
nie 7 muzyka Avojskowa odegrała hymn cesarski 
przed magistratem, a następnie uformowano po
chód. Na czele niesiono oświetloną tablicę z na-1 
pisem »Niech żyje dzielna II armia*, »Niech żyje 
monarchia«, »Niech żyje Lwó\v«. Pochód zatrzy-

(Dokończenie.)
Sądzę, że Napo-leon nie tyle u świadomi-onem 

wyrozumowan-i-em i pojęciem, ile poczuciem, in
stynktem , stał się w ykładnikiem  -polityki wiel
kiego obszaru zacbodnio-środkowej Europy: o- 
poru przeciw pani otaczających ją  mórz, handlo
wej Anglii —  i oporu przeciw  naciskowi przy
gniatającej ją  -lądowym ogromem i ekspanzyą 
•Ro-syi. Jego  -system blokady kontynentalnej 
całej Europy, w  k tó ry  zresztą próbował-wprząGz 
naw et Rosyę, wymierzony przeciw  importowi i 
przemożnemu -morskiemu handlowi Anglii, jego 
eam ierzona inwazya Go Anglii, k tórej w skutek 
niepowodzeń swej floty m usiał zaniechać*), je
go d ługa zAvy-ciężka nieprzyjaźń w R-oisyą, przy
mierająca TÓżne fazy, ale trw ała, a  wreszcie wy- 
Łucliia olbrzymią —  n a  owe czasy  —  w-ojną: 
to jest popro-stu in stynk t samo zachowawczy za
chodniej i środkowej Europy, k tó rą  ekonomicz
nie przygniata, lub usiłuje przygnieść 'Anglia, to  
jest instynk t obronny przeciw nawale rosyjskiej, 
grożącej zawsze, prz-eciAV testam entow i P io tra  
Wielkiego, k tó ry  B onaparte znał i  pam iętał.

Nie w ydaje mi się zby t śmiałem twierdzenie, 
że w tern rozumieniu »człowde-e zeństwa Euro
py*, stanow isko Napoleona dziedziczą Niemcy.

Szukąjmy analogii. Od chwili Avystąpienia 
Ronapartego knu ła 'przeciw niem u intrygi, A vią- 
paia 'Sojusze, »izolowała* go, ^okuwała żgla- 
Łi>yip pierścieniem* -'Anglia; od  chwili jego wyr 
stąpienia balansowała wobec niego Rosya, aż 
^ro^zcie,prądem  swoim parcia n a  Zachód Rpo- 
^Y.Gdowdła go dr, w ojny 1812 r.. wojny, k tórej

•IW* 1803 i 1804 roku.

znanych gabinetowych powiodó-w jest mnó
stwo, ale któ-ra miała- najgłębszy instynktow y 
rzut odepchnięcia Rosyi tak  daleko, aby  prze
sta ła  zagrażać łacińskiej Europie.

Izolowania i okuw ania Niemiec byliśmy 
świadkami; powtarzającej « ę  w Niemczech 
myśli Napoleona- -świadkami jesteśm y.

Ogromny, GS-milicniOAyy naród, dio k tórego  
najzupełniej słusznie od Schw arza -i Guł-ten- 
.benga przez Hegla i K a n ta  do  Goethego- i W a
gnera zastosować można, w ydaną o  Bonapar
tem opinię angielskiego- młarszałku armii’, ayIco- 
hrabiego WolisOleya: »niech k to  mysii o mim, co 
chce, nie będzie mógi nie uznać pcidziwu godnej 
odwagi i nieugiętej energii tejgo olbrzyma-, tak  
.pełnego siły  i nadludzkiego gonimszu« —  s ta 
nął-dz iś n a  te j widowni dziejowej, n a  k tórej 
s ta ł przed wiekic-cn ów fenomen ludzki, zdolny 
koncentrow ać w  -sobie- życie wielu miliomów 
ludzi.

(Łdobywczo-ść i zaborczość Niemiec je s t po
dobna do zdo-byw-ez-ości i zaborczości Napoleo
na. Dążą one, jak  on, do hegemonii nad zacho
dem i środkiem Europy, -czując się jej pierw
szym mocarzem-, -czując się n a  siłach stać  się 
»państw em  Europy*:, skoncentrow ać W aobie 
jej życie i stanąć  n a  czele jej polityki.

L o tny  geniusz Bonapartego- -usiłował ugodzić 
Anglię w  serce z  północnych brzegów Firancyi, 
ale także usiłował ugodzić ją  iw brzuch: w  In- 
dyach. ,W  „roku 18.02 w ysłany generał -Decaen 
badał możliwość wzniecenia bun tu  przeciw An
glii, w  jej posiadłościach az ja ty ck ich ; wi roku 
1812 myśl N apoleona leciała dio Indyj przez s te 
py  rosyjskie. W  Ęgipcie również m arzył o  pod
boju Azy i. Były^-to m arzenia szalone, a le  były. 
Ziszczenie' iclr Było związane z  ru iną Anglii.

Napoleon fbc ia ł złamać i  zoiweczyp supre- 
m ącyę Anglii z niesłychanym  ęypizjaeja pąrąii-

■tojąccj Europę od wieków d la -włnanegio- zysku. 
Do tego- samego- dążą Niemcy. Blokadę konty
nentu  zastępuje e-fco-nomiozny rozwój handlo
w y wewnętrzny i zewnętrz-ny. Form a jest inna, 
zaisa-da i -treść jest id-ent-yic-zna. Idea -Napoleona 
‘Ugodzenia Anglii w  Azyl jeist j-ednym z -punk
tów daleko patrzącej i 'Sięgającej polityki nie
mieckiej, -która avic-, że to> byłoby -udefr-zeiwem 
we dzwon n a  angic-lsiM pogrzeli. Niemcy nie ma
ją  Alekisandra- Wielkiego, nie są  zdolne porwać 
się na marzenie osobistego d;ur'caa się pod Hi
m alaje, o' czcm śnił Bonaparte, ale -mają broń 
w ręku: 'zdobywać isympatyę anahoimetaiiiskie- 
go świata, oddziaływać na- Hindusów i praco
wać nad podcięciem głównego filaru b ry ty j
skiej wieży Eiff-el, opartej jiak n a  cztarech pod
staw ach, n a  Kanadzie, Australii,' Afryce i In- 
dyach.

Gdyby dziś Napoleon, z  pam ięcią swego- ży
w ota i myśli, przypłynął z -Korsyki do  Europy, 
on, którego Avielk-ością byłoi to, że nie on  istniał 
dla Froncyi, ale- Franicya istn iała dla -niego, on, 
który właśnie przez 'to, że nie istn iał dla jedne
go naroau, istn iał # a  w szystkich narodów: w 
Niemczech widziałby pole dla swego- geniuszu, 
w Niemczech byłby niaiłepie-j odczuty i rozu
miany. M /

Marzenie N apoleona pełni się obecnie: k to  
jes t najpotężniejszym  w  środkowej Europie, 
jak  by ł on, ten  wiedzie „jegio iwojnę“ j przeciw 
Anglii i Rosyi. F rancya je s t d o  tej wiojny wcią
gnięta. A jakkolw iek do  absiurdu i śmieszności 
aroganckiej, egoistycznej i  ignoranckiej F-ran- 
cyi obojętnie, a  m oże naw et i ponętnie przed
staw iałaby «dę środkow a E uropa pod -przewagą 
i rządam i Rosyi, to  jednak  wie, że gdyby po 
zwycięztwie nad  Niemcami ożył w  niej dioaw, 
duch, zapulsow ały w  niej nowe siły: a  chwilą 

k tó re jby  z^cz.ęlą ky.ć p ic wygodna na

oceanie j na- lądzie, z tą chwilą rozpocząłby ją 
! z kolei Albiion otaczać »ż-elaiznym pierścieniem* 
ji intrygą, dążącą Ido zguby, a- 'to isamo -rtało-by 
|się  z 'każdem  państwom  w  danej isytuac-yi,
I Bo-napiarbe- nie był -cz-łio-wieki-e-in dnia. Jeg-0 

ipo-ru z Anglią nic m ożna uiwiażać jako- sipór per
sonalny. Żaden naród nie posiada żadnego- su 

mienia względom żadnego narodu, % ifcej więc 
; etrony  po-lrtyka angielska jest pokryta-, ale po- 
d-ożenie geograficzne Anglii i rodzaj jej f-omma- 
■ cyi 'c-zyni jej potęgę aaw isłą iod ełabsaości in- 
j py-cli państw  europejskich i s tąd  pochodzący 
i jej strach  -czyni jej niesu.mionmość potworną. 
Bonaparte -zastraszy t Anglię, arus-kł więc -paść. 
I  tak  j©s*fc mawszic. Antagonizm Anglii i Bona- 
partych jest, był i będzie wiecznym —  aż do
zupełnego wyczerpania i pogriomiu jednej,
lub drugiej istrony-.

A nalogia nie je-st powtórzeniem faktów . Wy- 
jtarczają ogólne kontury . Praw da, że przeciw
stawienie piętnastu la t  życia- jednego człowie

k a  bytowi 'ogromnego narodu, Avyda-ć -się może 
pojęciom niewspółmiernym, alle żywot, .działal
ność i zn-aczenic intellektualne Bonapar-tego 
rów na się żyw-ot-o-wi, sprawom i wadze całych 
państw . Tylko 'tak go pojmując, bez paradoksu 
i nielogiiki można szukać analogii m iędzy nim 
a  dzisiejszemu Niemcami.

Ściśle objektyw ne i w  jednej ty lko  mat-eryi 
traktow anie przedm iotu było zadaniem tego 
popularnego szkicu. 'Szkic, pisany w  paździer
niku z. r., nie ujaw nił mi przez ciąg  następnych 
m iesięcy potozebyi zasadniczej zm iany 'wyrażo
nych av nim  zdań. Jeżeli -poszczególni wodzo- 

j-wie obu- ąrmij ceinitrlailnjsfife uczynili przez ten 
.czas ruchy genialne: nie zmienia to  fak tu , że 
1 wyszli ze szkoły starego  Moltkego, nie przestali 
. Być częścią o-.wego s y n d y k a tu  intdlcfctua'Iue-

-g-o-“ gen-er-ainyc-h «en'tirdffl!ych '-szta-bów, owszem, 
nie mogliby bez tego 'Synidy-ka-t-U dokonać tego, 
czego dokonali i nie przestali być następcam i 
Napoleona. — J-est kw estyą teraz główną ich 
wysiłków: W a  t -e r  1 o  o a  n  -g -i e ] s k i e .  I to 
jest właśnie to, co stanow i najciekaw sze py ta
nie tej wojny. W szystkie klęski i Avszystkich 
k lęsk  iav Europie naistępstAva są  znane łiistoryi 
z -wyjątkiem M ęski angielskiej na- europejskim 
kontynencie. W aterlóo państw  ccnitrainych po- 
zAvula nam  sobie wyonrażać swój rezultat — 
W aterloo Anglików jest bez odpowiedzi. .Taki 
.przewrót nastąpiłby, gdyby Anglia została pobi- 
tą : tego najśm ielszy umysł przewidzieć nie zdo
ła. To pewna-, że ten- -dzień przyćm iłby w histo- 
ryi świata- dzień 18 czerwca 1815 roku.

*
Kiedy Napoleon av niewoli pracował d la hi- 

storyi, tłomac-ząc ogół Iswych błędów, tloima- 
ozyf także J ton błąd swej jm lityki polskiej. 
»Charaik-ter Poła-ków« przcszlcadzał mu -w odbu
dow aniu Polski. »Szenoki plan, d-o k tó rego  po- 
wodzenia trze-ba-, aby -wielcy i mali stawili czo
ło niebezpieczeństwu i -przeciwnościom, AAwd-a- 
AÂał mi się przechodzić siły  i walory m-onałne 
P-olaków« —  eą jego słowa-.

Cd tego czasu minął wiek, wiek Ajschyłoso- 
w-ej nauki -mądrości przez ból. P-olska " '-znała 
pogardę, lek-ee-ważenie, butę, wyzysk, klęski i  
prześladowania, jakie -tylko na naród przyjść 
mogą. W Europie Polska przestała istnieć. Ze» 
szła niżej -nietylko m-a-lycli państew ek, ale na
wet niżej 'barbarzyńskich kraików  Europy. — 
W ręczono dziś Polsce paszport narodów: dano 
jej Avłasne wojsko. Oczy rozum-u nanodoAA-ego1, 
tego -najwyższego- dobra ludów, -badają teraz 
dus-zę i ciało Polski, -czj podoła temu wszys-U 
kienm, -co przyniesie jedyna pani tdzie-jów: k  o- 
ji i  e c z n o a ć. Kazimierz Tetmajer.
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mai się przed mieszkaniem kierownika starostwa, 
p. Leszczyńskiego, przy ulicy Trzeciego Maja. — 

r Z balkonu przemówił p. Leszczyński w języku pol- 
skim do banłzo licznie zebranej publiczności i w 
języku niemieckim do wojska. W mowie dal wy
raz uczuciom z powodu odzyskania stolicy kraju 
i wzniósł okrzyk trzykrotny na cześć cesarza i 
dzielnej sprzymierzonej armii. Następnie zatrzy
mał się pochód przed kasynem miejskiem, gdzie z 

; balkonu przemówił wyższy oficer w języku nie
mieckim, wznosząc okrzyk na cześć dzielnej sprzy
mierzonej armii, na cześć naczelnego dowództwa 
armii. Po godzinie 10 rozwiązano pochód. Przez 

. cały czas pochodu grała muzyka pieśni patryoty- 
1 czne. Miasto cale udekorowano flagami, balkony7 

przystrojono zielenią i dywanami, na których po- 
' umieszczano portrety cesarza. Miasto było rzęsi
ście iluminowane.

O godzinie 7 wieczór odbył się bankiet, urzą
dzony staraniem tutejszego kierownictwa s-taro- 

' stwa, na który zaproszono naczelników władz i 
' urzędów, oraz sfery wojskowe. Dziś odbędzie się 

uroczyste nabożeństwo.
Pisemny egzamin dojrzałości dla uczniów szkół 

realnych w Bernie rozpocznie się dnia 2 lipca b. r.
| Podania o przypuszczenie do egzaminu dojrzałości 
; wnosić należy do c. k. Komisyi egzaminacyjnej
• dla uczniów szkół realnych na Morawach (Brtinn,
, Huttergasse 24, Polnische Realschulkurse) w termi- 
; nie nieprzekraczalnym do dnia 29 czerwca b. r. —
■ O terminie egzaminu ustnego dowiedzą się kandy

daci przy egzaminie pisemnym.
, Do podania mają kandydaci dołączyć: 1) me
trykę chrztu wzgl. urodzin (w miarę możności), 2) 
wszystkie świadectwa szkolne z lat ubiegłych wzgl. 
wiarogodno poświadczenia ze strony odnośnych dy- 

' rekcyj lub profesorów7, 3) przebieg życia i studyów 
, (curriculum vitae), 4) fotografię na dowód toż
samości osoby, zatwierdzoną przez odpowiednią 
władzę (władza polityczna, dyrekeya policyi, u- 

' rząd gminnny), 5) wykaz lektury z języków pol
skiego i niemieckiego. Taksa egzaminacyjna dla 
ekstemistów wynosi normalnie 50 K. dla uczniów

• zwyczajnych 20 K.
Bandytyzm w Warszawie. Warszawska. »Gazeta 

Poranna* przynosi opis walki policyi z bandytami, 
^.stoczonej w ulicy Agrykola, na tyłach parku Ła

zienkowskiego, kolo pomnika Sobieskiego. Agenci 
policyi śledczej wykryli w parku trzech bandytów 

■a zaczęli ich ścigać. Bnadyci, uciekając, postrze
lili śmiertelnie rewirowego Grobina, który wpadł 
do sadzawki i tam skonał, i zranili jednego agen-

■ ta. Z bandytów ujęto jednego, dwaj inni zbiegli.

świarc.
Wiedeńczycy wobec zdobycia Lwowa. Nasz ko

respondent wiedeński pisze nam pod datą 23 b. m.
Ludność wiedeńska, która z początku nie miała, 

należytego zrozumienia dla znaczenia Galicyi i 
1 Lwowa, teraz gruntownie zrewidowała swoje za- 
! patrywania. Już nie słychać takich dziwacznych 
, poglądów, jak »unsero Solino verbluten sich fur 
Galizien«, ho przekonano się, że Galicya jest walem 
ochronnym dla Austryi i zachodu całego. Przy
znać też trzeba, że radość z powodu zdobycia Lw.o- 

' wa jest tu bardzo szczerą, a entuzyazm wielki. 
Wczoraj trwał tu do późnej nocy na ulicach ruch 
■niezwykły. Ludzie obcy gratulowali sobie, w ka
wiarniach muzyki grały obok hymnu austryackie- 
go i niemieckiego także »Jeszcze Polska nie zgi
nęła* i »Boże wspISraj*. Wychodźcy nasi śpie
wali te nieśni w  gremialnym pochodzie po Ring- 
strasso, wielu płakało z radości. Słowem byliśmy
ś w ia d k a m i n ie z w y k ły c h  sc e n  '/ .b ra ta n ia , w z ru sz e -

, ni? i radości. I Wiedeńczyk wołał z entu-zyazmem:
‘ »Lcmberg ist unser«.

Rewanż za odsiecz Sobieskiego. Z Wiednia pi
sze nam nasz korespondent pod datą 25 b. m.:

Trzeciego dnia po odzyskania Lwowa doszły 
tutejsze uroczystości do szczytu. Najhardziej im
ponująco wypadła manifestacya hołdownicza w 

; Schonbrunnic u stóp cesarza, w obecności na
stępcy tronu i jego małżonki arcyks. Zyty. Blisko 
pół miliona ludzi wzięło udział w tym ' hołdzie.

Pizemówienie hurm. Weiskirclmera do cesarza 
p; żery wały kilkakrotnie wiwaty na cześć cesarza i 
araiii. Burzę oklasków wywołały zwłaszcza słowa

■ burmistrza, że cieszy się, iż właśnie wiedeńska o- 
.brona krajowa odznaczyła się przy z d o b y c i u  
L w o w a .  Jest to — rzekł burmistrz — r e w a n ż  

' z a  o s w o b o d z e n i e  W' i  e d n i a p r z e z  S o 
b i e s k i e g o .

Gromkie brawa nastąpiły po tych słowach.
naskawa i wyruszająca odpowiedź cesarza, tu- 

^dzież obecność arcyksiężny Zyty z dzieckiem na-
■ dały całej uroczystości niezwykły charakter i po
zostawiły wszystkim niezapomniane wrażenie.

Dzwon na cele wojenne. Zarząd katedry św.
. Szczepana w Wiedniu ofiarował wielki dzwon ka
tedry, zwany „grosse Bummerin“ (wielki bim-bam) 

i ministerstwu wojny na zbiórkę metali na cele w-o- 
ijcnno. Dzwonu togo, wiszącego w wielkiej wieży 
już się i tak nie używa, ponieważ spostrzeżono, 
że jego silne rozkołysaruc nadweręża spoistość 
wieży. Należy on do najsławniejszych dzwonów 
historycznych i zarazem do największycdi na świe- 

. cie. Ulał go w r. 1711 odlcwaoz dzwonów Aicham- 
'mer. — Waży ten dzwon 201 centnarów metry- 
i cznych, jest .na 3 metry wysoki, a w obwodzie naj
szerszym ma 10 metrów7.

Dzwon ten został ongiś ulany z armat turee- 
.kicli i los zrządził, że jeżeli ministerstwo wojny 
na to się zgodzi, metal w dzw onie  z a w a r ty  znów

'powróci do dawnego przeznaczenia.
Wywłaszczenie obcych poddanych w Rosyi.

; Czytamy w „Kuryerze Warszawskim11: W trosce 
. o los Polaków, którym grozi w Rosy] wywłaszcze- 
, nie wskutek wydanych ustaw7 wojennych, komi- 
; tet opieki naci jeńcami zajął się przygotowaniem 
wzorów podań i skarg, jakie Polacy i inni Słowia, 
nic umieszczeni na urzędowej liście osób, których 

;majątki mają być wywłaszczone, wnieść winni do 
władz. Nic podlegają wywłaszczeniu według ducha 
ustawy ci byli poddani niemieccy } austryaccy,

• którzy wykażą sw7ą przynależność do narodu sło- 
iwiańskiego. Samo prawo jednak nie czyni różni- 
tcy pomiędzy poddanymi austryackimi i niemiecki
mi, czy są poc-hodzenia słowiańskiego bib innego. 

.Dla wyjćd-nama ulg. komitet opieki nad jeńcami 

.proponuje podania do prezesa ministrów7, w któ
rych z wyka*aniem pochodzenia słowiańskiego pro
si się 0 nie. Na to potrzeba jednak decyzyi rady 

.ministrów7, którą zamierza się prosić o odpowie
dnie zmienienie ustawy.

\ Pożar miasta Stołbce. Jak  się dowiadujemy z 
;»Wicku Nowego«, w gubemii mińskiej padło ofia- 
,-'a pożaru miasto powiatowo Śtołbce. Spłonęło 
i775 domów, w tem 346 katolickich właścicieli i 439 
'żydowskich, budynki zarządu powiatowego i miej- 
iskrego, 5 żydowskich bożnic, częściowo gmach, 
szkoły wyższej i cerkiew7. Szkoda jestT ogromna.

Większych ofiar w ludziach na szczęście nie było; 
zginęła w ogniu jedna kobieta.

Przedstawiciele prasy zagranicznej w Poznaniu. 
rKurycr l’oznański« donosi: Stosownie do zapo
wiedzi bawiło w7 tych dniach. \v mieście naszem gro
no przedstawicieli prasy zagranicznej, którzy ob
jeżdżali Prusy Królewskie i Książęco celem prze
konania się o spustoszeniach, spowodowanych woj
ną. Grono to składało się z przedstawicieli pra
sy Północnej i Południowej Ameryki, Holandyi. 
Szwrecyi, Rumunii, Szwajcaryi i Grecyi, razem 19 
osób, w tem dwie panie jako przedstawicielki pra
sy. Przybyli oni do Poznąnia już w7 czwartek nad 
wieczorem. Po przyjeździe odbyła się wieczorem 
o godzinie 8 kolacya w restauracyi ratuszowej, pod
czas której nastąpiło ofieyalne powitanie przez 
nadburmistrza. Następnego dnia rano odbył się 
objazd po mieście automobilami i zwiedzenie wa
żniejszych zabytków miasta, jak ratusza, zamku 
królewskiego, katedry, gazowni i innych. W so
botę rano wyjechało cale towarzystwo z Poznania 
w dalszą drogę powrotną.

Odznaczenia w armii. Wojenny krzyż zasługi 
III. klasy z dekoracyą wojenną otrzymali: Roman 
Kawecki, major 1 pułku ułanów; Józef Rybak, ka
pitan generalnego sztabu przy '57 komendzie pie
choty; Mirosław Wąsowicz, kapitan generalnego 
sztabu, przydzielony do 66 pułku piechoty; F. Ho
szowski, rotmistrz 8 pułku dragonów; Stefan Ka. 
sprzycki, major 1 pułku ułanów, przydzielony do 
7 komp. armii; Rudolf Kawiński, nadporucznik 30 
batalionu strzelców polnych. — Duchowny krzyż 
zasługi II. klasy na wstędze czerwono-białej otrzy
mali: Ks. Ludwik .Taroński, proboszcz poi. szpital
ny Nr 5/1; Ks. Józef Klimkowicz, proboszcz polny 
z 17 dywizyi pułku piechoty. — Najwyższe wyra
zy pochwalnego uznania za mężne postępowanie 
w obliczu nieprzyjaciela otrzymali: Aleksander Ro- 
żankowski, nadporucznik ruchomego składu pio
nierów Nr 1; Alfred Pawłoski, nadporucznik 2 p 
ułanów, przydzielony do 58 pułku piechoty; i- 
chał Terlecki, nadpor. 2 oper. komendy armii; Eu
geniusz Pieczonka, porucznik 19 pułku piechoty 
obrony krajowej. — Zioty krzyż zasługi na wstę
dze medalu za waleczność otrzymali: Roman Wit
kiewicz, kadet rezerwowy, przydzielony do pułku 
kolejowego; Kazimierz Marynarczyk. dr weteryn 
przy 3 pułku piechoty; Artur Gutwiński, asystent 
szpitala rezerwowego w Białej.

Cesarz pozwolił na przyjęcie i noszenie wojen
nego medala zasługi, nadanego przez cesarza nie
mieckiego chorążym: Romualdowi SozańskiemifJ1
Janowi Ładunkowi, plutonowemu; A. Kowalowi, 
kapelan. Gerlichowi; Trembleckiemu; frajtrowi 
Niedzielskiemu; szeregowcom Wolińskiemu i Swa- 
ryezewskiemu z 9 pułku piechoty; chorążemu Ka
rolowi Trunkowi, feldweblowi Druszkiewiczowi, 
Garncarzowi, Lechowi, szeregów. Ambroziewi- 
czowi, Maziarowi, Świerkowi i Wojtaszkowi z 40 
pułku piechoty plutonowym Gniadonm i Pelczaro
wi z 45 p. p. feldweb. Kargulowi, Menczyńskiemu. 
Pirogowi, Przybycie, plut. Leśniakowi, frajtrowi 
Kulikowi, z 40 p. p. plut. Stclmaehowiczowi, szer. 
Popowiczowi z 77 p. p.

Porucznik rezerwowy, dr Tadeusz P i o t r o w 
s ki ,  otrzymał rozkazem c. k. komendy wojsko
wej w Krakowie z dnia 28 czerwca b. r. pochwalne 
uznanie w imienin najwyższej służby-za najwz-o- 
rowsze, najdokładniejsze i najsumienniejsze speł
nienie obowiązków, jako komendant stacvi auto
mobilowej.

szom państwowym udzielono dodatek droży- 
żniany, aby podwyższono prowizoryczny wy
datek na zaopatrzenie inwalidów i sierot po po
ległych. Uch walono również dom agać się ener
gicznych zarządzeń przeciw lichwie żywnościo
wej, nie wyłączając cukru.

Król bawarski w Wiedniu.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 26 czerwca.
Król Ludwik baw arski przybył tu  wczoraj 

rano w otoczeniu świty, w  k tórej znajduje się 
bawarski -min.iisitesr wojny. br. Kref. Król -ba
warski znajduje .się -w przejeździć n a  wisclio-dn-i 
plac wiojmy. Tutejszy poseł baw arski b-r. Tu- 
eher .przyłączył -się do świty- króla.

Zmarli:
Antoni Z a j c h o w f k i, st. in ż y n ie r  g ó rn ic z y , 

b. kierownik kopalni witkowickiego gwarectwa wę
glowego w Mor. Ostrawie, po ciężkiej i długiej cho
robie umarł w 46 roku życia 23 b. m, w Opawie. 
Pogrzeb odbył się wczoraj na cmentarzu opawskim.

Unietrażnknk nntfa poddanych 
nurtniaciiitii ee WłoszecH.

(TbL o. k. Biura koresp.)
Rzym, 26 czerwca. 

Rozporządzono, że -zawarte od 24 maja. b. r. 
do końca wojny -sprzedaże, cesye i inne -urno
wy poddanych auist.ryaekich we- Włoszech są 
nieważne.

W ł o s k i e  k ł a m s t w a .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 26 czerwca.
„Nord. Allg. Zeitung" przynosi pod tytułem 

„W łoskie k łam stw a" rozpowszechniony w A te
nach następujący kalendarz informacyj:

Dnia 4 czerwca pow stał wielki pożar w Pol i. 
Arsenał i m agazyny naftowe w płomieniach. 
„Lokal Anzeiger“ zapowiada rychłe przystą
pienie państw  bałkańskich- do trójporozumie- 
nia.

Dnia 7 czerwca: Bułgarzy uchwalili przystą
pić do trójporozumienia, gdy spełnione będą ich 
warunki w sprawie macedońskiej. W miastach 
niemieckich odbyły się m anifestaeye na rzecz 
pokoju.

Dnia 8 czerwca: Powstanie w Wiedniu i Ber
linie. W ojska a-ustryackie w Tryeście zbunto
wały się.

Dnia 12 czerwca: Powstanie w Tryeście na 
tle głodu. K om endant Berlina zakazał ogłasza
nia listy strat. — v

Dnia 14 czerwca: Zawarto umowę rumuń
sko-rosyjską. Niemcy przygotow ują pokój 
pod warunkam i „status quo“ .

Dnia 16 czerwca: Niezadowolenie na W ę
grzech z powodu drożyzny. D om agają się po 
koju odrębnego. Austrya i Niemcy są zupełnie 
wyczerpane, w sierpniu znajdą się w zupełnym 
upadku. Ogólna lista stra t niemiecka wynosi 
4 milionw. austryacka 2 i poł miliona.

Dnia 17 czerwca: Niemcy i A ustrya przed
łożyły Wilsonowi propozycye pokojowe.

Dnia 18 czerwca: Powstanie w Mali.nes w
Belgii stłumili Niemcy. Było 700 ofiar.

Do tego dodaje „Nordd. Allg. Zeitung": Tru 
dno znaleść bardziej niesumienne wprowadza
nie w błąd neutralnej publiczności, jak przez ta 
kie wiadomości.

l i i i  im ipiśa weEier rodeliora Lisi'
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Rzym, 26 -czerwca.
W -sprawie ogłoszonych przez »Libertć« o- 

-świa-dczeń papieża 'stwierdza »0.sservat-ore Ro
mano*. że '0‘ddan.ie w dzienniku tym rozmowy 
z papieżem nie przedstawia żadnego dokum en
tu Stolicy świętej. Dziennik podnosi, że- -urzę
dowe wynurzenia- pa-pieża w sprawie konfliktu 
europejskiego zawarte są w encyklice z -dnia 
11 listopada, -przemówieniu w dzień Bożego 
Narodzenia cło Kolegium kardym alW , -w: prze
mówieniu ko-msyicitoryalnem z <Lnia 22 stycznia, 
w listach do kardynałów  i prałatów , -a wreszcie 
w liście z dn ia  25 anaja do dziekana Kolegium 
kardynalskiego i za nie obejmuje Stolica św. 
zupełną odpowiedzialność. W .publikacjach 
pryw atnych a  także i we- -wspomnianej publika- 
cyi redakt-ora- »Liberte« mogą być -zawarte (nie
dokładności.

Encyklika papieża w sprawie wojny.
Rzym, 26 czerwca.

„Tri-buna-" dowiaduje -się z anto-raitywnego 
źródła, że papież niebawem ogłosi encyklikę do 
świata katolickiego w kwestyach, pozostają
cych w związku z wojną.

Sprawy zagraniczne Stanów.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

W aszyngton, 26 czerwca.
Prezydent Wilson wyjeżdża do Neyliampsir 

na d w a tygodnie. Przez ten czas będą spoczy
wały sprawy zagraniczne. Nota do- Anglii bę
dzie w ysłana dopiero po powrocie Wilsona.

Odpowiedź na netę niemiecką.
Waszyngton, 26 czerwca.

Odpowiedź Stanów  n a  notę niem iecką W 
sprawie zatopienia: parowca- „F-rye“ .telegraficz
nie przesłano do Berlina.

Teatr miejski w Krakowie.
Sobota: „Hotel Pompadour“, farsa w 3 aktach 

Marsa.
Niedziela o godz. 3bJ: „Robert i Bertrand", ope

retka Anczyca.
„ o godz. 7X>: „Hotel Pompnd-ourL 

Wtorek o godz. 314: „Wesele" Wyspiańskiego.
o godz. 7 '/•: „Ilotel Pompadour". 

Środa: „Rozkosze ojcostwa", farsa Bissona. 
C z w a rte k :  „Hotel Tompadour".

Repertoar Teatru ludowego
W sobotę: »Zaklęty pałac«.
W niedzielę po poł.: »Ach to Zakopane«; o g. 

7 Yi wieczorem »Czama Mańka z Czarnej Wsi«.

e k o r a e m i e s n y .
* Licytacya na źrebięta wojskowe. C. i k. Ko

menda twierdzy podaje do wiadomośrr c. k. T-ow. 
rolniczego krakowskiego, że w poniedziałek dnia 
28 b. m. o godz. 8 rano pa placu Groble odbędzie 
się publiczna licytacya na źrebięta wojskowe. Do 
licytacyi tej mogą być dopuszczeni w y ł ą c z n i e  
t y l k o  r o l n i c y ,  z wykluczeniem wszelkich po
średników i handlarzy. Legitymacje. uprawniają
ce do wzięcia udziału w licytacyi, będzie wydawa
ło c. k. Towarzystwo rolnicze (Kraków, plac Szcze
pański 1. 8, 111 p.) w godzinach rzędowych (od 9—1 
i od o—7) rolnikom osobiście znanym w T o w a 
rzystwie albo tym, którzy się w y k a ż ą  odpowie 
dniem poświadczeniem z gminy lub o. k. starostwa.

Armia czmnsserrts ped M a r ! .
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Rzym, 26 -czerwca.
„Gromnic dT talia" -donoei z.e -Sku-tari: 
Gc-ncirał Yuko-ti-ez |  arm ią 'C-zarn-ogóreką przy

był 22 -b. m. pod Skutairi i żądał iod -burmistrza, 
ukarania tych  szczepów, które -brały udział w 
rabunkach  w porcie Modua. Parowiec czarno
górski izabrał w Mediti 'znajdującą się w por-cie 
barkę  aiu-s.tryaeką, z ładunkiem  5uu0 centna
rów węgla. .i .li

Po zdc byciu Lwov/ae
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Sarajewo, 28 czerwca.
Z powodu odzyskania Lwowa odbyło się na

bożeństwo dziękczynne, celebrowane w k a te 
drze przez biskupa Sori-cza.

W Turcyi.
Konstantynopol, 26 czerwca.

T utaj i na prowincyi święcono uroczyście 
zdobycie Lwowa.

P rasa wyraża- podziw dla wojsk austryackich 
i niemieckich, i stwierdza, że jest to tryum f cy- 
wilizacvi i kultury, sztuki i nauk i nad barba
rzyństwem, po tęgą cyfry i korupcyą.

USUHU i i i U l f
(Telegr. e. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 26 czerwca.
„Deutsche Nachri-chten" donoszą:
Odbyło się posiedzenie pre-zydy-uni -Związku 

narodowo niemieckiego, n a  k-tórem -uchwalono 
poczynić energiczne kroki, aby  funkeyonaryu-

Lloyd Gecige o prjetwfize Rleisisc
(Tel. C. k. Biuru koresp.)

Lor.dyn, 26 czerwca.
W Izbie gmin przy wniesieniu uistawy o  po- 

mnio-żenŁu pirodukcyi amunicy-i powiedział Ll-oy^d 
George, że brak anrunicyi nas,tąp ił z powodu 
używania wielkiej i-l-ości am nnicyi w  obecnej 
w-ojnie. Ozas trw ania wojny, st-r-aity w ludziach, 
ostateic-zne -zwycięstwo- hub k lęska zależne są 
od kw esty! pokrycia zaipotrze-bowainia- amuni- 
r-yi. Sprzymierzeni isą izaróuT.io cio do ilości lu
dzi jak  i co do jakości w przewadze. W yrób 
nabojów u ‘mocarstw -centralnych wynoisi dzien
nie 250.000 'Sztok. ■**

M-owca poczynił e-taraiira, aby powięteszyć 
wyrób amumieyi także w Anglii. Oczekuje oh, 
że tylko w je dnem mieście będzie  można wj7- 
ra-biać miesięcznie 2 5 0 . 0 0 0  iszUik iiabojow.

tyszjistkte tócbmc.zńe siły  państw a d ■■wszy
scy chemicy muszą być -zmobilizowani. — 
K raj pódzielony zoisłanie na 10 obszarów amu
nicyjnych. Przew aga Niemiec szczególną jest 
n a  polu ‘ciężkich amnat i na polu nabojów  o 
wielkiej sile wybuchowej, oraz najwięcej mo
że n a  polu karabinów  maszynowych. Niemcy 
widocznie więcej może, niż każde inne moca-r- 
'St-wio, przewidziały clrairakter wojny. Trudno
ści d la Anglii polegały n a  -btraku odpowiednich 
■maszyn i robotników.

Lloyd George wywodził następnie, £6 Niem
cy aawisze zbierały ma,teiryał -wojenny i z 
wiszyisbkimi zachowywały przyjaźń, aż ich przy- 
gotowania były  uk-oiiczono. Podczas przesile
nia bałkańskiego Niemcy zaclrowjTyały się tak  
skromnie i bez .pretensji (!), _ jak  tylko imoże 
być. Dla Eramcyi miały, mśmiech,, Rosyę trak 
towały jako  przyjaciela, a  iz A nglią spacea-owa- 
ły  irazem ,po kan-eelaryach m iropejddch. By
liśmy -— mówił Lloyd George —  naprawdę 
zdania, że nastąp iła  «ra pokoju  i  przyjaźni. 
W tym  sam ym  czasie wyrobionoi jednakże i u- 
Lry-wano. w  Niemczech clbrzymi-e ilości tm-ate- 
ryalu wojenego, aby  sąsiada napaść we śnie i 
żarno,rdow-ać {!!). Jeżeliby tego rodzaju, wpro
wadzenie w 'błąd narodów miało mieć powodze
nie, to  w przyszłości zniknęłyby wszelkie .pod
staw y przyjaznych stosunków  międzynarodo
wych. Je s t koniecznem dla pokoju świata, aby 
ułan się nie udał i jest obowiązkiem naszym 
-starać się o to.

sułtana.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 26 czerwca. 
W ydany biułetjm dlonosi, że wozor-aj przed 

południem profesor Izrael przeprowadził w o- 
becności tutejszych 1-eka-ray operaicyę n a  oso
bie sułtaina,, u którego usunięto dw a kam ienie 
z pęcherza. Stan zdrowia- su łtana  jes t wyporny.

Telefoniczne I teleireBczne
ESaSoiaości c. k. Biura koresp.

z dnia 26 czerwca.
W ysyłka pieniędzy do Królestwa Polskiego.
Wiedeń. „W iener Zeitung11 ogłasza zarzą

dzenie m inistra skarbu, na podstawie którego 
płatności i przekazyw ania do pozostających 
pod zarządem armii austro-węgierskiej teryto- 
ryów K rólestw a Polskiego są dopuszczalne.
Akcya zapomogowa dla uchodźców z południa.

Wiedeń. W m inisterstwie spraw  wewnętrz
nych odbyło się pod przewiodiniotwem marsizał- 
ka  Istjryi los. Fai.fcuttTegO' i  p rzy  -ud-zialo referen
ta M arąueta narada w  -sprawie- utworzenia ko
m itetu zaiponnogowego dla wychodźców wojen-
nyc-h iz po-Iudnua. Pi^z^wod-nic^ący zawici-jio.-np,
że arc . Marjm- Józefa- ośw iadczyła gtotowość 
■przyjęcia protcfctotraitu nad wdroź-oną już -afccyą 
■zapomogową.

Użycie jeńców do robót.
Wiedeń. „W iener Zeitung" ogłasza warunki, 

pod którem i jeńcy wojenni mogą być użyci do 
robót publicznych, pryw atnych i rolnych, i pod 
którem i przedsiębiorcy mogą tych jeńców do 
robót otrzymać.

Nagroda za chorągiew austryacką.
Lugano. Włoch Cleric-i ofiarował 50.000 *li 

rów dla tego żołnierza, k tó ry  pierwszy zdobę
dzie chorągiew austryacką.

Storpedowanie okrętu norweskiego.
Bergen. Norweski okręt „Traum a" został w 

drodze z Arehangielska do Londynu z ładun
kiem drzewa storpedow any i spalony.

Wyjazd Dernburga do Berlina.
Chrystyania. Z Bergen donoszą, że Dernbur- 

gowi pozwolono na wyjazd do Berlina.
Zarządzenia gospodarcze we Francyi.

Paryż. -Senat uchwalił k redyt doldatko-wy na 
rok 1915 «a zaopatrzenie ludności cywilnej w 
'żywność. Ustawa przewiduje spisanie zupa,sów 
■zboża i ustalenie cen m a in sy m a in y -c h .

Straty angielskie.
^ondyn. Najnowsza lista s tra t obejmuje 71 

o fic e ró w , 1.960 żołnierzy.
Ataki na Kitchenera.

Lc-ndyn. W Izbie gmin liberał Markham 0- 
stro atakow ał K itchenera, i żądał, aby Llovd 
George objął sekrctaryat wojny. Oświadczenie 
Asąuitha. ze działalność armii nie ucierpiała z 
powodu braku  am unicyi .przyjęto z oburzeniem 
przez wszystkich, k tó rzy  znajdują się na fron
cie. Zatajenie prawdy było błędem. Mówca 0- 
strzegał rząd przed kneblowaniem prasy i par
lam entu.

Podróż lorda Curzona.
Salonika. Lord Curzon przybył z Serbii i ju 

tro wyjeżdża do Anglii.
Powrót posłów bułgarskiego i rumuńskiego 

do Konstantynopola. ■ ’
Sofia. Poseł -bidgauski w  Kon-srantynoipolu 

Koluiszew, k tó ry  -pa-zybył do Sofii d la  złożenia 
■sprawozdania, powrócił 'zn-owu do Kjonisbanty 
nopbla.

Konstantynopol. Posłowie bułgarski i ru 
muński po dłuższej nieobecności znowu tu po
wrócili. —

Zbiegowie macedońscy w Bułgaryi.
Sofia. W ostatnich 6 tygodniach przybyło

10.000 macedońskich zbiegów do Bułgairyi.
Przesilenie gabinetowe w Hiszpanii.

Mądry* Król w yraził prezydentowi mini
strów  Dato ponownie zaufanie i powierzył mu 
nadal kierownictwio gabinetu.

Wałki w Afryce wschodniej 
Havr Belgijski minister w kolonii o trzy

mał z  K onga belgijskiego wiadomość o obsa
dzeniu przez Belgów Kirsignies w niem ieckiej 
Afryce wschodniej.

S K Ł A D K I .
Na schronisko dla legionistów 

złożyli w administracji »N-o\vej Reformy« Walen
towie zowie 40 K, uzyskane na ten cel od ojc-a.

Na Czerwony Krzyż 
złożyła w administracji »Xowej Reformy* dziatwa 
szkolna w Kalwaryi Zebrzydowskiej 12 K.

Na »Ognisko dzieci legionistów* 
złożył w administracyi_ »Xowej Rcfonny« M. Gct- 
narowic-z 5 I-I zamiast mszy św. w dzień imienin 
ś. p. rodziców.

Na Macierz Cieszyńską 
złożył w administracji »N-owej Reformy* Henryk 
Konc-ki 2 K.

Na »Fundusz wdów i sierot po legionistach* 
złożyli w Adniinistraeyi „Nowej Reformy": 

Janina Zebrowska i Stefania Maliszowa 10 K; 
Emilowie Eibenscliutzowie 20 K zamiast wieńca 
na trumnę Usi Drobnerówny; dzieci szkoły pok 
skiej w Taborze (Czechy) za pośrednictwem nau
czycielki Michaliny Ogniewskiej 4 K.

Na Legiony polskie 
złożył w adniinistraeyi »Xowej Reformy* Henryk 
Koncki 2 K.

Na fundusz wdów i sierót po Legionistach 
złożyli w Adniinistraeyi „Nowej Reformy". 
Inżynier Skoczyński 7 K 50 b; Tadeuszowie Fe- 

derowiczowie 15 K, zamiast kwiatów na trumnę 
ś. p. Magdy Szatkowskiej.

Dla ofiar wojny 
w myśl odezwy ks. biskupa Sapiehy 

złożyli w Administracji „Nowej Reformy": 
Zygmunt Wasylewiez 2 K; Władysław Peszyń- 

ski 2 K; Michał Biloński 1 K; Klemens Blacbow- 
ski 1 K; Artur Groetschel 4 K; Wiktor Fr. Wolny 
25 K.

Na Komitet opieki nad rannymi Legionistami
złożył w Administracji ‘ „Nowej Reformy": 
Wydział Rady Powiatowej w Wadowicach 100 

K, zamiast wieńca na trumnę ś. p. Michała Naim- 
skiego, pełnomocnika dóbr Zatorskich i długole-' 
tniego członka Rady powiatowej wadowickiej.

Na Samarytanina polskiego 
złożył w Adniinistraeyi „Nowej Reformy": 
Andrzej Madeyski 10 K, zamiast wieńca na tru 

mnę ś. p. ks. Józefa Błonarowicza, proboszcza pa
rafii św. Szczepana.

Odpowiedzialny redaktor:

Miclial Konopiński.
Wydawca:

R u d o l f  O s m a n .

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tyir dziale nie poehodzą od 

redakcyi.)
Poszukiwanie zaginionych.

K toby coś wiedział o Zygmuncie Drozdowi-, 
czu, nauczycielu ludowym z Rzeszowa, rezer
wiście zapasowym 90 pułku piechoty, raczy 
donieść Tbdzinie pod adresem: Marya Drozdo- 
wiczowa, Kormend, Węgry, Rozsa ut. 3,

- 4287 1 2
p. Stanisław GADOWSKI z Janowa zechce 

podać łaskaw ie miejsce swego ‘obecnego poby
tu pod adresem: Ksawera Adaszyńska, Kolin, 
Obecni dvor cis. 5, Czechy. 4309
_ Zenon KULCZYCKI, nauczyciel z Rudek, 

obecnie k. u. k. Res. Spital Nr. 41, Realschule, 
Estergom, Ung., poszukuje Stefana Tomanka, 
nauczyciela z Demni, oraz swoich rodziców 
z Podhajczyk. _ 4319

Proszę uprzejmie każdego, ktoby cokolwiek 
wiedział o losie Hilarego Zopota ze Złoczowa, 
k tóry  chciał wstąpić do Legionów, o wiado
mość pod adresem: Franciszek Limbach, VVie- 
deń III., Landstrasse Hauptstrasse 119, 1.5.

4329

t  HELENA z Bruśnickich FLORKIEWI- 
CZOWA, wdowa po ś. p. Feliksie Aleksandrze, 
przeżywszy lat 79, zmarła w Krakowie dnia 
23 czerwca 1915 roku. —  Pogrzeb odbył się
25 b. m. .  M

W ielebnemu Duchowieństwu, W Ks. Swią- 
tnickiemu, W Państw u Dr. Pisarskim , W Panu 
Dyrektorowi Szancerowi, Spółce kredytow ej, 
W Panu Bursie i Chórowi, oraz wszystkim, k tó 
rzy współczuciem swem starali się nam ulżyć 
w s t r a s z n e m  nieszczęściu, i wszystkim , k tórzy 
ostatnią posługę oddali jedynem u naszemu sy
nowi i bra tu  ś. p. Henrykowi, bardzo serdecznie 
dziękujemy.

DĄBROWSCY.

C. k. Generalna Dyrekeya loteryi państw, 
w Wiedniu urządza XXXI. loteryę państw, na 
wojskowe cele dobroczynne. Ciągnienie odbę
dzie się 15 lipca b. r. Plan tej loteryi obejmuje 
21.146 wygranych w łącznej sumie 625.000 K: 
główna w ygrana 200.000 K, irflie 50.000 K,
30.000 K, 20.000 K i t. d., k tóre się wypłaci 
w gotówce. Losy po 4 K  są d-o nabycia w tiafi- 
kaeh, kantorach wymiany, urzędach poczto
wych, podatkow ych, kolejowych i t. d. 43'—

ADWOKACI 
Dr Zygmunt LANDAU i Dr Ignacy LANDAU 

jun.
urzędują od 9— 12 i od 3 6

Kraków, ulica Grodzka L. 32, I-sze pię-,»o.

M A S Ł O  D U Ń S K I E  
najświeższe i prawdziwe, pierwszej jakości, na
być można tylko u BRACI ROLNICKICH 
W KRAKOWIE, Rynek główny 5, Sienna 2; 
W Wiedniu VII., Neubaugasse 61. 4042 15

KRYNICA — Pensyonat „WISŁA“, otwarty 
jak co roku. 4242 1 4

EMILIA BURZYŃSKA 
wdowa po profesorze uniwersytetu Jagiell.

Poszukuję zajęcia lekarskiego,
o ile możności w zachodniej Galicyi.

Dr JAN REGIEC 
4194-3 R y m a n ó w .

D r  M .  f c l i m a i i l i s

ordynuje w Karlsbadzie 
dom >:Faust«, Sprudelgasee
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Pierwsze w Mm H^pleie borowinowe.
do skuteczności i ilości. — 30.0o0 .00j  m 3 w łashego pokłada borowiny. - « * » “■

W T W C5 23 IW S 33 A  13
Przeciw chorobom kobiecym

chroń. zapaleniom , zboczeniom w m enstruacy i. n ie 
płodności i t. d., chorobom krwi, gośćcowi, reu

matyzmowi, chorobom nerwowym i  t .  d.

Po zasłabnięciach na polu walki
jak  porażenia, ko D trak tu ry .  new raig ie  jako n astęps tw a zranień  od 
strzału  i kłucia, r e u m a ty z m  m ięśni i s taw ów , gościec, choroby 

serca i naczyń, zboczenia w system ie nerwowym. il
Znane 28 M s r a i t i  kąpiele pnedwko M m  s m a ,5 .
lyiko nafuraine CO, kąpiele w ptitioskonalszycii dawkach. — Równy te:en.

Przeciw cliorabcm serca
( o s ł a b i e n i o m  m i ę ś n i a  s e r c o w e g o ,  zapaleniu 
i m ięśnia sercowego, wadom zastawkowym , zw apnie

niu tętn ic, stłuszczer.in serca i t. d.

Presz salw rek pach kąpiele©!?, Lecznicze picie wody i kąpiele (stalow e, borowinowe i CO,); K ąpiele z kw asem  węglowym, gaz zaw ierającym . N aturalna, 
em anacya le.dyum. inhalacye. H a la  do p łukan ia  gardła. Z a ład R en tgena  Zam iera, Leczenie zim ną wodą. E lek trokard iograf Pragi calf rok rar.it kąpielowy.

| S3sp“ Rok wojny 1 S 1 5 : Uwolnienie od taksy kąpielowej i leczniczej ćia uczestników wyprawy wojennej, należących do w ojska austryacko - w ęgierskiego, o ile w tym  czasie, kiedy się leczą, n ie  przesta li należeć do ar

Obszerny, ilustrowany prospekt zdrojowiska na żądanie wysyła oplatnie Urząd miejski (Biłrgermeisteramt), Francensbad, Czechy. 3922 6 10

agami
Jó z e l  P o k r y s z k a ,  ognio

mistrz, Feldpost Nr 52, 
prosi krewnych i znajomych 
o adresy. Poszukuje również 
miejsca pobytu Ł s c p o l d a  
S t r a s s e r a  z Czortkowa.

4318

^ P o j e i e c h  S a l a  przebywa 
w Giebułtowie, poczta 

Modlnica. 4176 6 10

TJ^olegów męża mego, sędzię* 
g 0 J a n a  S u w a l s k i e g o ,

chora.żego rez. 57 p. p , którego 
wszelki ślad zaginął od 10 
września 1914. proszę uprzej
mie o jakąkolwiek o nim wia
domość. J V :a Kowalska, Al 
brechcice koło Karniowa (01- 
bersdorf bei Jiigerndorf) Śląsk 
austr. 4236 5 7

| | a w i d  F e l d m a n a ,  kiero- 
wnik szkoły z Niemirowa. 

obecnie podoficer rachunkowy, 
Feldpost 203, poszukuje żony 
swojej H e n r y k i  z 3-giem dzieci 
oraz teścia swego S z y m o n a  

:e Stanisławowa.
4246 5 5

Zgubiono
23 b. m. złoty zegarek z łańcu
szkiem  złotym wdrodze zR ynknprzez 
Grodzką, F ranciszkańską na  F e li 
cyanek. W  zegarku są 4 dyam enty. 
Łaskaw y z n a la z a  zechce oddać za 
Wysokiem w ynagrodzeniem . E m ilia 
Demko, Kraków, ul. Felicyanek  12. 

4328 1 5

P o l k a
znająca język niem iecki, francuski, 
włoski, oraz m uzykę, poszukuje po
sady. D la  ł la n d ry , Jungbnnzlau , 
ul. Kosmovska ć 276, Czechy.

. 4308 1 2

Konia
silnego, wysokiego, sprzeda P ra ln ia  
wojskowa, Podgórze, ul. Kącik 19. 

4331 1 3

R enom ow any
słuchacz filozofii niem . uniwers., 
Polak, poszukuje lekcyj, guw erner- 
ki. Zgłoszenia: T . K usznir, Pacoy, 
Czechy. 4307

S c h l a f a

N a s i e l s k i  S e w e r y n  i Przy-
“  jeżdżaj przez Ławoczne- 
Stryj, KOrosmezó-Delatyn do 
wolnego Stanisławowa. Cze
kamy telegramu, adresu. —
ł i s s i a n .  4272 3 3

j p s w c l  W o ź n i c s k a ,  jednor. 
“  och. z Woli Przemykow- 
skiej, obecnie Szpital Czerw. 
Krzyża Nr  ̂2 (Waisenbaus) 
w Bielsku (Śląsk austr.), pro
si o wiadomości o rodzinach 
M a z a r a k i c h  z Kocinj*. gub. 
kielecka i P i ą t k o w s k i c h  z 
Unu, gub. suwalska. 4303 2 2

TPolegów nego syna. K a z ś -  
m i e r z ą  S t a d n i k a ,  in

żyniera leśnictwa, który przy
dzielony do 14 komp. 19-go 
pniku piecli. posp. ruszenia 
(Laudst.-Inf.-Regt.) od połowy 
września 1914 r. nie daje 
o sobie znaku życia, upraszam 
uprzejmie o wiadomość o nim 
A l e k s a n d e r  S t a d n i k ,  Brze 
zowiec, poczta Siotwina kolo 
Brzeska. 4313 2 3

W a r o l  R lem cn tew sM , o
b e c n ie  R e s e r v e - S p i t a l  N r  1, 

N e u b a i : s  o b o k  W e is s e n b a  h , 
po s z u k u je  s z w a g r a  S u m i s l a w -  
s M e g o  J a n a  z I l n i i c z a ,  p o w . 
P o d l ia jc e ,  k t ó r y  s łu ż y ł  p rz y  
6 5  p. p . 4303

© ro szę  uprzejmie każdego, 
“  kto by cokolwiek wiedział 
o łosie legionistów: K a r o l a  
C z u r n k a  z I. pułku i E d w a r 
d a  S z a r a k a  z III. pułku, 
o wiadomość pod adresem 
Adm inistracji Nowej Reformy 
dla cłiorążego 0 . C z u r u k a ,

4205 5 5

liii Baiis
SkJad fortepianów , 
pianin i harmonium 

Kraków, Ryn9k gł. 39, 
Linia A B.

Telefon 2538.

Poleca instrumenta dobo- 
rowe z pierwszorzędnych 
u b ryk  krajowych i za 
granicznych. Wyłączne 
zastępstwo L. Bosetidcr- 

fera.
Wielki wybór w lustru 

mentuch przegranych.
21 4S o

P o k o ja  u B i e t i o i i a n e
Krem crow aka 1-1. p a rte r lewy. oglą
dać m ożna od 3 do 6. 4237 3 3

Do wynajsela zaraz
iprzy ni. R adziw iłłow skiej 15, sło
neczno m ieszkania, sk ładające  się 
1 5—4 —3 pokoi, kuchni, łazien
k i, pokoju d la  służby; tam że kaw a
lersk ie  pokoje z nowoczesnem u rzą 
dzeniem . 4286 3 6

ftarlsbad
Parkstrasse

F e m s lo n  W a n d a
(dom British Hotel)

P e a s y o n a t  p o l s k i  W a n d y  
M a r c h l e y r a k i e j - M o s e r .

Kuchnia ńyetetyczna, ceny 
znacznie zniżone, na żąda e 
prospekty. 3626 12 12

lepie a:inm szallę
urzędniczą. Zgłoszenia lis t. pod V/. I. 
przyjm uje A dm im str. „N. Reform y". 

4320 1 2

P o s z u k u j ę
zdolnego pomocnika fryzyer- 
Skiego. M aryan Kołodziej, Nowy 
Sacz. 4326 1 2

Zgubiono
dnia  22 b. m. od 6 —7 wiecz. dużą 
broszę, m ozaika w enecka na  czar- 
nem  tle , w złoto oprawny antyk, 
na ulicy Lubicz od zak ładu  Fre- 
giego p lan tam i do filii poczty na 
Podwalu. Łaskaw y znalazca zechce 
oddać za w ynagrodzeniem : K arm e
licka  08, I  p iętro. 4295 3 3

Potrzebnyzdolny pomocnik
z działu kolonialnego do firmy 
W ojciech  O lszo w sk i, K ra
k ów , Mały Rynek. 3841 l  3

ulica Piotra Michałowskiego 
(Graniczna) 1 5 , od 1 lipca do 
wynajęcia. Wiadomość u do
zorcy. 4330 l  3

Opuściły świeżo prasę broszury 
p. t . :
D r J .  S. Cholera je j is to ta  

i zwalczanie . . . .
— Dysenterya . . .
— Tyfus plamisty

i brzuszny . . . . . 20 h
— Besinfekcya . . . . 10 h 

Dr T . .T. Tępienie much . 20 h
Po otrzym aniu  100 h w m arkach 

przesyła opłatnie Księgarnia Pod
halańska, Zakopane. 4324 1 lo

20 S 
20 h

krawczyni ■
ul. Skawińska 1. 2 — powróciła. 

4290 1 3

Praktykant
potrzebny zaraz do handlu 
kolonialnego, delikatesów i 
win J u l i a n a  B a c z a k a  w  
K e t a c h .  4045 4 4

Kupale i sprzedaje:
ubrania , p a lta  i fn lra  m ęskie i dam 
skie. — S. Katzner, Bracka 5,

42*7 2 10

potrzebny na okolicę Limano 
wej. Płaca miesięczna 90 kor.

Zgłoszenia przyjmuje R. 
Gliicklich, Bielsko. 4306 2 3Kupuje i sprzedaje
złoto, srebro, brylanty , płacąc n a j
wyższą cenę. — J. Ćyankiewlcz, 
ul. Sław kow ska 24. 3574 5 10

w SynttH gł. L 5, róg ul. Sien
nej 1. 2, sk ładające  się z 5 pokoi, 
kuchni, 2 przedpokoi, pokoju dla 
służby, łazienki, e lek tryka, gaz. 
cen tra ln e  ogrzewanie, w inda, u rzą
dzone z nowoczesnym komfortem, 
każdego czasu do w ynajęcia. Wia
domość u właściciela na miej
scu. 4234 o 5

L o d o w i a f a
duża, o 4-rech drzw iach, do sprze
dania. W iadom ość: ul. W iślna  8, 
u stróża. 4311 2 3

Potrzebny skonom
z d ługo letn ią  p rak tyką  na  obszar 
450 m ergów. — Zgłoszenia: ulica 
W olska 13, pensyonat. 4291 3 3

Z d o ln y  s u h j o i d
cukiernicze poszukuje posady. Zgło
szenia p d 4304 przy jm uje  Adm. 
„N. R eform y". 4304 2 2

Używane ale w do
b ry m  stanie

m o rkilutowe
kupuje przez cały 

rok

EMIL LJim
Berno (Mor.)

Zollhausglacis 7. 
Telefon Nr 4.

4273 2 ti

fachowiec
z kapitałem poszukuje w więk- 
szem mieście kupna, dzierża
wy, lub zastępstwa interesu 
gosp.-szynkars. (konc.) lub de
likates.-restauracyjnego, rów
nież reflektuje na jakikolwiek 
innego rodzaju interes katoli
cki. Zgłoszenia przyjmuje Ad 
ministracya ,.N. Reformy” pod 
F a c h o w i e c  2 3 6 .  4323 1 3

Kupuję
spryeby, dzwona i piasty. — 
Zgłoszenia: D. H. R ob in soh n , 
S ie ls k o . 4322 1 3

2  s k l e p y
z pięknerai i obszernem i w ystaw a
mi, nadające się na  sk ład  obuwia, 
pap ie tu  lub t. p. przy ul. S ta ro 
w iślnej 6. każdego czasu do w yna
jęcia. W iadomość u  dozorcy domu. 

4294 2 5

Niemka
do 2-ga dzieci znajdzie na ty ch m iast 
miejsce. Bliższo inform acye w z ak ła 
dzie fotograficznym  „A dela", plac 
Szczepański ?, Kraków. 4296 2 2

U g r s s t o m
starszy, kaw aler, posznknjo samo
istn e j posady. Zgłoszenia pod HL O.
przyjm uje Adm in. „N. Refoim y". 

4261 3 3

Wióra stalowe do posadzek. 
Pasta płynna Tuskol d . posadzek 
Masa francuska do posadzek. 
Farby pokostowe i lakierowe

do m alow ania podłóg i mebli. 

Lep n a  m uchy.
Malina, nadzw yczajny środek do 

tęp ien ia  moli.
Naftalina. Kamfora. Paczula. 

Proszek perski.
Speeyalność firmy:

Mydło Masella do p ran ia  m ateryj 
jedw abnych, w ełnianych i koro
nek. 4226 2 4

Polecają  n a jtan ie j

P § a f @ k  § T u r e k
Kraków, Karm elicka 1 .8.

M M i  Mnie oo w p i c i a
w M yślenicach nad R abą. w n a j
b liż s z e j  o k o lic y  górskiej Krakowa, 
w k ilku  w illach, położonych m ie
dzy fasam i ś w ie rk o w y m i i  w  * 
bliżu kąp ie li w  R abie. Kom unika- 
cya z K rasow a pocztą codziennie. 
W iadom ość: K raków , R ynek  Kle- 
parsk i 13, I I  p. 4030 6 6

T M A S Y N A
m ark i 3713 12 12

G W I A Z D A
w edług wyniku produkcyi 14/18%  
kw asu fosforowego.

'/ powodu szczupłych zapasów 
wskazatiem  n aw et d la  jesiennych 
zasiewów ju ż  teraz  sprow adzać.

J ó z e f  K a i r a c h ,  L w ó w
czasowo W ie d e ń ,  O p e r n r in g  3 .

Fabryka kurków,
Juliusz Landau

Berno (Mor.), Telefon 3332/11
poleca swój skład, obfitujący 
w towar wszelakiej wielkości 
i jakości po odpowiednich ce
nach przy rzetelnej i szybkiej 
obsłudze. 4233 2 2

Akademik
(superarbitrowany legionista, 
wolny od wojska) poszukuje 
posady biurowej lub obejmie 
lekcyę z niższych klas gimna- 
zyalnych (może przygotować 
do egzaminu poprawczego). — 
Zgłoszenia: Lochman Michał, 
Andrychów koło Wadowic. 

4244 4 4

E a ż a  b r y l a n t o w e  k o l c z y n i
k ilk a  pierścionków, kolia, dw a obrazy współczesnych m alarzy, dywany 

perskie i m eble z trzech pokoi tanio  do nabycia  4327 1 3

H a la  a u k c y jn a ,  P a ła c  S p is k i .

Innu i Em oczyfisho
zaopatrzona św. Sakram entam i, zasnęła w Panu  po d ługich  
i ciężkich cierpieniach n a  w ygnaniu  w W iedniu  dnia 

22 czerwca 1915 w 85 roku życia.

H a b s l e ó s t m  ż a ło b n e
za duszę śi p. Z m arłej odprawionem  zostanie dn ia  7 lipca 
b. r. o godz. 9 rano w kościele O O .Z m artw ychw stańców  w W ie
dniu, III , R ennw eg, o czem w sm utku  pogrążona rodzina, 
t. j. córka, w nuki i p raw nuki zaw iadam iają  krew nych, przy
jaciół i znajom ych. 4332

Heinowie, Melchertowie, Semkowiczowie.
Osobno zaw iadom ienia n ie  będą wysyłano.

I] i rtiii
poleca najtaniej J en k o  J. H avliś, skład fabryczny, K ró- 
!o v o  P o le  (Kónigsfeld) pod Bernem. 4093 4 6

Najtańsze źród ło  nabycia
najpokupniejszych gatunków  skarpetek, pończoch damskich 
i dziecięcych, rąkawiczek, bielizny trykotowej, kaftaniczków siat
kowych i dziecięcych; stylp d“ obwijania, wzgl. kamaszy dla 
wojska, towarów gumowych i innych, w składzie fabrycznym 

i wytwórczym firm y:

K ELLER i  SCHAPIRA
W iedeń, I., Salzgrles JO. §

N atychm iastow a w ysyłka do zajętych  obszarów K rólestw a 
Polskiego i do Galicyi. ■ 4252 2 5 tó

L. 1809. 4335 1 3

175 K

400 K

€ iw if czczenie.
D nia 3 0  c z e r w c a  b. r. od godziny 9 rano do go

dziny 12 w południe odbędzie się w ratuszu publiczny prze
targ, celem puszczenia w dzRrża?ę na czas od 1 lipca 1915 
do 31 grudnia 1916:
1. prawa poboru opłat rzeźniczych za użycie rze- 

zalni przy cenie wywołania tytułem rocznego 
czynszu w k w o c i e ........................................................8100 K

2. prawa poboru opłat za użycie płuczkami flaków 
i jelit z bydła rogatego przy cenie wywołania 
tytułem rocznego czynszu w k w ocie ..................

3. prawa poboru opłaty podstajennej ze stajni 
i chlewów rzezalnianych przy cenie wywołania 
tytułem rocznego czynszu w kwocie . . . . . .

4. prawa poboru dodatku gminnego od podatku 
spożywczego od mięsa w wysokości 100 procent 
przy cenie wywołania tytułem rocznego czynszu
w k w o c is ................. ‘ ....................................................61100 K

Wnoszący oferty, należycie ostemplowane i opieczęto
wane, mają wyraźnie zaznaczyć, iż im warunki przetargu 
są znane, i że im się poddają, podać cenę za każde z wy
żej wyrażonych praw osobno i złożyć w Kasie miejskiej 
zakład w wysokości co najmniej 10 procent, t. j. w kwocie 
7100 koron, a kwit kasowy wraz z ofertą wręczyć Komisyi 
przetargowej.

Oferty wniesione po 12 godzinie w południe nie będą 
uwzględnione.

Warunki przetargu można przeglądać w ratuszu w go
dzinach urzędowych.

M a g istra t T arn ów ,
dnia 21 czerwca 1915.

Wiceburmistz:
Dr M iitz.

IV* Łoterya.
C ią g n ien ie  II k la s y  d. 8  i 9  lip c a  1915 r . 

1 1 0 .0 0 0  lo s ó w  —  5 5 .3 0 0  w y g r a n y c h .
Łączna suma wygranych:

15,309.200 koron.
Oprócz prem ii w kw ocie: 700.000 koron 

przypadają jeszcze n astępu jące  w ygrane do w ypłacenia:
300.000, 200.000, 2 po 100.000, 80.0C0, 70.000, 1 po 60.000, 
2 po 50.000, 3 po 40.C00, 3 po 30.000, 2 po 25.000, 10 po
20.000, 15.000, 27 po 10.000, 47 po 5000, 434 po 2000,

785 po 1000 K  i  t. d.

Ceny losów do IS Masy:
*/, % V,

10 K 20 K 80 K.

Do następnych  k las ;
Vs l°su 'li losu V, i°3

6 K 10 K 40 K .

4517 1 3

W ygrane w ypłaca się n a ty ch m iast bez potrącenia. 
Z am ów ienia przekazem  pocztowym_ lu b  za zaliczką 

w ykonuje spiesznie biuro c. k. Łoteryi klasowej pog 
firmą:ii. Heifflann Spsrur
Wiedeń, 1., Liiiengasse L. 2 ,

M n

etaki
praktykuje jak zwykle

n  m  ®w i ii nsen
zawiadamia zarazem o otwarciu swego

San w p im ,  wilia „ ino vadis“
gdzie chorych przyjmuje, każdego czasu

Na życzenie pros ekt wysyła się odwrotnie. 3739

F irm a  Ludwik Aksmann obecnie

Szewska 10
zastępstw o m aszyn do p isan ia  i przyborów do tychże, zakład przepisy
w ania  i pow ielania, oraz wzorowa szkoła p isan ia  n a  m aszynach

l n a jw yższego  upo w ażn ien ia  Jego ces, i król, flp o s io is iie j Mości.

31 c. k. Loterya państwowa
na wspólne wojskowe cele dobroczynne.

T a  lo te ry a  w  go tó w ce
obejmuje 2 1 .1 4 6  w ygranych  go tó w k ą  w ogólnej 

ilości 6 2 5 .0 0 0  koron . Główna w ygrana:

k o i * o n .

C ią g n ien ie  n a s tą p i ja w n ie  w  W iedniu  15 l ip c a  1915. 
g&F~ Los k o sz tu je  4  k oron y.

Losy są do nabycia: w oddziale loteryj dobroczynnych, W iedeń, 
III., V orderoZollam tsstrasso 5, w kolek turach  loteryjnych, trafikach, 
w nrzędacli podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, 
w kan torach  w ym iany itd . — D la kupujących losy plany gry zadarmo. 

Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowej.

Z c .  k . G e n e r . D y r e ls c y i  lo t e r y j  p a ń s tw o w y c h .
3954 6 10 (Oddział loteryj n a  cele dobroczynne).

P© wynajęcia
p rrł uL Rlichv I. 4,

3 pokoje, kuchnia, przedpi <’j, iazienka z oświetleniem ele- 
ktrycznem, na partej z ,

3 pokoje, kuclinia, przedpokój, łazienka, z oświetleniem ele- 
ktrycznem, na II  piętrze;

1 pokój, kuchnia i przedpokój na III  piętrze.
Oddzielne pokoje na IV piętrze. 8129 37 o

U c z m y  s ię  n an S t h a n d lo w y ^ n !
K ażdy pow inien pam iętać, że korzystną  posadę otrzym ać m ożna tylko 
w wolnych zawodach. ’ D latego uGsyć się należy buchalteryi, ko- 
respondencyi, stenografii, rachunkowości państwowej, pisa
nia na maszynach i t. d. — Do zawodów tych  przyspasabia 
Pierwsza przez Wys. c. k. Radę sskolną kraj. upr. SZKOŁA 
BUCHALTERYI „H erm es", KRAKÓW, UL. FLORYAŃSf™ 35 (wejście 
z nl. św. M arka 20). — Inform acyi zasięgać m ożna codziennie od 10—12 
i  od 3 —5. Z arząd poleca swoich uczniów i uczennice n a  posady b ez

interesow nie. 3571

Brada Tercyarze FrandszKa
(B ra c ia  A lb erta n ie )
p o s łu g u ją c y  u b o g im  

w  K r a k o w ie ,  K a z im ie r z ,  u l ic a  S S r a k o w sk a  1. 4 3  
Telefon 3213

sprzedają najpowszechniej używane meble gięte, wyplatane 
lub z siedzeniem deszczułkowem. t. j. krzes’a, fotele kanapy 

bujanki, taborety biurowe i salonowe. ’
Róvynież przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 

i politurowama.
Krzesła i stoły do w ypożyczania są na składzie. 
W y cie ra cz k i kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 

trzcinowe, w różnych wielkościach.
Chodniki kokosowe do kościołów, urzędów, na schody, 

korytarze i do przedpokoi. 27 2 o

Drukarnia Literacka w Krakowie, ul .Jagiellońska Nr 1 0 .

Wiedeńska Oelegacya

Saiuarytanina polskiego
w  W iedniu , I, W a lln e r s tr a s se  1 a, p a rter

przyjmuje na cele humanitarne Samarytanina i Legionów 
polskich datki w gotówce i w naturze, bieliznę męską, obu
wie, tytoń i papierosy.

Delegacya Samarytanina sprzedaje wydawnictwa pa
miątkowe, jak oficyalne odznaki N. K. N. (Allegorya Polski), 
kalendarzyki i prześliczne serye widokówek Legionów z placu 
boju,, miniaturowe, artystyczne plakiety (Orzeł zrywający 
kajdany), kasetki i alegoryczne szpilki do krawatek, opaski 
żałobne za poległych, oraz

Wojenne obrączki Legionów
ze stali, ozuobione białym Zygmuntowskim Orłem i history
czną datą 16. VIII. 1914.

Z dnie isn 1 m a ja  b. r. o tw a rtą  z o s ta ła  e k s p o 
zy tu ra  w j  w n ictw  W ied eń sk ie j D e łe g a cy j S a m a 
ry ta n in a  V ik o w ie , p la c  S z c z e p a ń s k i (d cm  
p. D ra D io  - ^  a). 3319 18 0

szkole m
na fortepianie i  teoryi E m ilii Dzie- 
dziokiej, L ibrow szczyzna 7, rozpo
cznie się 1-go lipca k u rs w akacyj
ny. D la bardzo zdolnych a praw 
dziw ie niezam ożnych parę  m iejsc 
wolnych od ep ta ty . Zgłoszenia codz. 
od 11—12 i 4—5. 4280 2 2

R u tp o t iiin y  Księgarz
poszukuje posady. Ł askaw e .zgło
szenia przyjm uje biuro ogłoszeń 
Feliksa  S ta tte ra , Kraków, p l.W W . 
Św iętych 11. 4285 2 3

Starszy, zdolny

h a n d l o w i e c
wclny od wojska, przyjm ie za
stępstw o w łaściciela lub k ierow nika 
do pro.wadzenia han d lu  n a  czas 
wojny. Oferty uprasza  się  przesyłać 
do firm y Ostaszew ski & M ayer 

4267 2 2

3 pary rosłych koni
roboczych, z wozami i uprzężą do 
sprzedania lub w ynajęcia n a  d łu ż 
szy czas. Z głoszenia: ul. P io tra  
M ichałowskiego 16, II p., drzw i 
n a  lewo. 4026 5 5

chcących sam e szyć suknie. — Z a
czynam  k u rs p rak tyczny  kro jn  i szy
cia sukien od 1 lipca  i do tego 
czasn przyjm uję zgłoszenia; infor
m acye n a  m iejscu od godz. fi—7 
wieczór w pracowni Anny Faber, 
ul. Mikołajska 3 , 1 p. 4177 4 6

Do wynajęcia
przy nl. K rem erow skiej 16, m ieszka
n ia  z 4, 3 pokoi z nowoczesnei 
urządzeniem  i 2 sklepy. 4201 3 8

W sze lk ie  m a sa ż e
w yrnchy bierne i  zabiegi hydropr 
tyczne, s taw ian ie  baniek, wykonuj 
dyplomowany m asażysta. Maksyś, 
Blich 1. 3. 4211 4 6

Apteka jod Jaim Orłem"
A .  J a r o s z a

w  N ow ym  S ą czu , R yn ek
poszukuje m a g istr a  fa rm a -  
c y i albo a sy s te n ta . 4071 6 g

Mieszkania do wynajęcia
4 pokoje z przynalożnościam i I-sze 
piętro, dalej m niejsze m ieszkania, 
sklepy, wszędzie św iatło  e lek try 
czne. Zw ierzyniecka 11. 4106 4  4

Pokofe
z utrzym aniem . Ul. K arm elicka 46, 
I I  piętro n a  prawo 3603 17 20

U cznia
14— 15 l it liczącego, przyjmę 
do praktyki handlowej. W ła
d y s ła w  C z a r n e k , handel 
to w. kolonialnych, K raków , 
ul. Długa 11 A. 4250 5 5

Ładne mieszkania
słoneczne, z całym komfortem,
z 4, 3 i 2 pokoi do w ynajęcia  za
raz. Ul. K arm elicka przedłużona 
1. 208, obok stacy i tram w aju  przy 
parku  K rakow skim . "Właściciel o- 
becny n a  m iejscu  m iędzy 5 —6 po 
południu. 4120 5 10

t t e z e ś k
miejscowy, 4 kl. g im n. ukończone bez 
promocyi. potrzebny do p rak tyk i. 
Zgłoszenia osobista zaraz: Drogue- 
rya, Kraków, Szewska 5. 4132 3 3linia ksasmloiyui
udziela lekcyj gry na forte
pianie. Ul. Łobzowska 1. 29, 
III  p., drzwi wprost schodów. 

3161 19 0

D Z W O N K I
elektryczne i  t e l e f o n y  napraw ia  

i in sta lu je  z precyzyą i tanio

H .  N I E M E T S
optyk i m echanik 

Kraków, ulica Karmelicka 15.
451 10 10

mm i ■«
wykonuje starannie i tanio 
M . B ., ulica Konarskiego 
13 , I  p . 2530 35 0

S o p e r a r b it r o w a n y  L e g io n is ta
nauczyciel, piszący biegle n a  Un- 
derwoodzie, poszukuje na  czas w a
k a c ji  guw ernerk i lub  zajęcia  b iu 
rowego ty lko  za u trzym anie . Zgło
szenia przyjm ie z grzeczności p. 
K unegunda  Dybczakowa w Nowym 
T arg u , Starostwo. 4222

©d 4  k oron
Sukziie damskie

od 1 k oron y  
Sukienki dla dzieci

przyjmuje się do roboty: 
U lica K arm e lick a  7 , II. p ię tro ,
kam ienica w podwórzu. 710 44 0

Kządca drukami L , K. Górski.


